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tetu ks, Walsh. Przybywszy do 
Rzymu ks. Walsh oświadczył, 
Że o rokowaniach między Wa- 
tykanem a Sowietami 
nle może być mowy 

tak długo, dopóki władze so- 
wieckię nfe przywrócą funda- 
mentalnych praw kościołowi ka 


przyjął | 

korpus dyplomatyczny 
I członków rządu. Obecny był 
również marszałek Piłsudski z 
małżonką oraz kardynał Ka- 
kowski. 

O godz. 10 min. 15 rozpoczę 
ła się druga część rautu, która 
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, | tolickiemu, zgromadziła około 
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z Delegacja Związki Strzeleckiego 
Pól "3 = 
w 18h u marszałka Piłsudskiego, 
lepi Warszawa, 12. 11. (Od wl] Marszałek Piłsudski mówiąc 
nież kor.) Marszałek Piłsudski przy |o oddziałach przysposobienia 
„gł jął wczoraj delegację wojskowego 1 
podd Związku Strzeleckiego podkreślił z radością, 

J. w osobach prezesa związku |że cechuje je wielka natural- 

al 4 A „Strzelca* Antoniego Anusza. |ność ruchu | opanowanie kara- 


głównego komendanta genera- 
ła Rożena, majora Rusina, se- 
kretarza pułkownika Anatola 


binu. 


man, M 
NOWA WILLA AMANULLA- 
CHA W PARYŻU. 
Rzym, 12 fistopada. (Tel. wł.) 
Amanullah zdetronizowany król 
Afganistanu zakupił w Rzymie 


eža i Rozpoczęta w roku ubległym|Na zdjęciu komitet budowy na 


1, zez konwent O. O. Bonifra- |tle gmachu szpitalnego, który Minkowskiego, p. Jaroszewi- 
ody: trów wC 


oi 4 tala hojnach budowa szpi jjak widzimy jest już pod da-|czową oraz p. Ursyn-Niemce- 
c DOS 


39% tępuje raźno naprzód. chem. wicza. 
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i o sprawy wezwano 150 świadków. 
zy 
tów Warszawa, 12 listopada. (Od|w Warszawie. Na ławie oskar= |należącej do niego fabrykd. Ak- 
e j OT). W warszawskim Są-|żonych zasiądą zriani przemy- cja cywilna złożona w tym pro» 
spó] ię Okręgowym rozpocznie |słowcy bracia Tarzewscy i Pa- |cesie wynosi 2 miljony złotych. 
n 1 bodaj PAWem proces w sprawie |wlik, którym oskarżyciel pry- |Do sprawy wezwano 

tępnego uzyskania prawa |watny Aleksander Horn zarzu: 150 świadków Łódź, 12. 11. Od dłuższego 


Własności ca i 20 ekspertów. Roz piotr. 
i prawa po- |jiż czasu policji kowskiej 


Jh i 4 ~ . niebezpieczny bandyta 
A Lemonsracja studentów na odczycie Raden bandrowstieo 


Józef Zając vel Zajączkowski. 
Znany pisarz musiał przerwać prelekcję. 


wyłudzenie 


Niebezpieczny ten zbir, mimo 
s |że był poszukiwany za szereg 
przestępstw, połączonych nie- 
jednokrotnie z morderstwami, 


| Poznań, 12, 11 (Od wł. kor.) nie ustawał. Kaden Bandrowski musłał |fT*50Wa! w dalszym ciągu gra 
ocitl nina wczoraj wieczorem zapo- Nie pomogła interwencja rekto- |odczyt przerwać | go bpa er 7 
den BY był odczyt Juljusza |ra dr. Kasznicy i profesora Da- ulotnił się niezmiernie wtrudnione, z tego 


androwskiego na temat |niłowskiego, którzy usiłowali u- z Domu Ewangelickiego, Poli- 
4 © nową kobietę”. Do sa |spokoić młodzież, cja spisała protokół, 


i omu Ewangelickiego, gdzie 
s 


powodu, że ukrywali go, w oba 
wie o własne życie 


wieśniacy. 
s! łał być wygłoszony, — Wybuch kotła wW fabryce kabli. > dnłu wczorajszym stwier 
3 Śrapa studentów _ | Jeden robotnik zabity, drugi ciężko awiza ZE 
| wersytetu poznańskiego, ranny. darza Macieja Tarzały, za- 
-a w. Witata prelegenta ka ORO 
a 1f tu; Kraków, 12-11; (Od wł, kor.) został zabity, we wsi Syskl, 


~ Precz g żydami! Precz z|W 
1 | Asonerjąj o 
usiłowań -ze strony pub |buc 
ai ka WDRO sa ez i z 30 policjantów. 

otoczyła gęstym plerśctentem 


ks: wieś, Gdy zapadł zmrok pier- 
ścień powoli zacieśniał się, tak | | 
wel że o północy dom Tarzały oto- 
| czony był zupełnie. Czuwałący 
s snać bandyta spostrzegł grożą- 
l ce prl PORE = 
8 czą gesto rzeliwa 0- 
również s 
nkl; Strzelanina ta trwała około 
oill h moista 
W międzyczasie posterunko- 
po o eo 
Albert Steinrith 
4 


ziema 
i hl. Sthlefów 1 S 


Potężny dramat oddający z całym re- 
alizmem tragizm miłości policjanta do 
pięknej złodziejki brylantów, 
Nad program: 


Regaty wioślarskie 


„p. L. KANTORA. p tek seatsów © godz, 4.30, 6, 8, 10, 
| okr" Ls zr Wda cd css 0 zw gh 
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BETI AMANN 


badanie , geologiczne 
terenów av poszukiwaniu ropy 
nafto **- Badania te rozszerzo- 


Orkiestra pod d 
Ceny miejsc na 


Przed tekstem £. } I-a strona 27 gr, 
za w. m/m 1 łam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrolog! 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 
szukujących pracy 


naj- 
dla 


10 gr.; 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, 
bezrobotnych I zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe | dwnuko« 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze- 


ma zagraniczne 1 trójkolorowe o 


12 listopada T529 r. 


2000 osób 


Ukoronowaniem wczoraj |ze wszystkich sfer stolicy, Qo- 
raut |Ści witał 


Prezydent Rzeczypo- 


100 proc. drożej, 
Za łermin druku administracja nie 
odpowiada. 


s 


Wielki raut po obchodach i defiladach. 


| spolitej z małżonką. O północy 
Prezydent udał się do komnat 
|zamkowych. 


Obchód 11-letniej rocznicy Odrodzenia 
Polski, 


OU 


| 


Zgromadzona na sali publicz- 
zaregowała na 


ność żywo 


wszystkie 
scenie 


~ king 
L REUE 


wy komendy P. P. w Piotrko- 
wie, słynący z odwagi, pod 
ogniem doczołgał się do oblężo 
nej chaty, chcąc za wszęlką ce 
nę ująć żywcem 
niebezpiecznego zbira. 

Ten jednak zachował niezmie 
rną czujność 1 wkraczającego 
do izby policjanta przywitał gra 
dem kul rewołwerowych. Dziel 
ny posterunkowy 

padł trupem 
na miejscu. 

Tymczasem obława zbliżała 
się coraz bardziej mimo geste- 
go ognia bandyty. Niebawem 
groźny opryszek został śmiertel 
nie raniony. Gdy strzały ucich- 


ER DŁ a. 
e P wz. 


ki ropa 


znacznie głębszych 


niż.dotąd przypuszczano. Obec- | szczenię, 
ne płytkie jej złożą są pochodze | wierceń będzie uzyskanie dłą 
mia wtórnego f wiążą się z głę- 


tx tv ostatnig ną cały. pQ- |biej położonemi złożami, Wynik 


Instytut Geplogi 


odbywające się na 
występy amatorskie 


członków klubu pracowników 
zakładów przemysłowych 
Scheiblera i Grohmana. 


Niebezpieczny opryszek zabił policjanta. 


wci i um 


"Ciężko ranny zbir zmarł w drodze do szpitala. 


ły policjanci wpadl} do sklepu. 
Bandyta leżał obok zwłok za- 
mordowanego policjanta, Na wł 
dok wkraczającej policji ostat- 
mm wysiłkiem podniósł rewol- 
wer do skroni chcąc popełnić 
samobójstwo. Zdołano mu jed- 
nak przeszkodzić, 

Józefa Zająca vel Zajączkow= 
skiego przewieziono niezwłocz- 
nie do szpitala w Łodzi, gdzie 
nad ranem zmarł na stole.ope- 
racyjnym. 

Zwłoki ofiary ciężkiego obos 
wiązku śp. posterunkowego Bła 
szewskiego przewieziono do 
kostnicy, miejskiej w Piotrko+ 
wie. 


rA EAA 


obył Ber- 


łowski, 


OPR 


ielcka stanie się nowem zagętiem nafowem? 


ensacyjne wyniki wierceń. 


wiat stopnicki | dały nieoczeki- 
warię wyniki, Jak oświadczył 
tu |naszemu kores 
iesor Tarnows 
pochodzi z warstw 


|czny do rozpoczęcia 


głębokich wierceń. 


pondentowi pro-| W niedługim czasie urucho- 
naftowa |miony będzię w okolicy Wuje 


pierwszy głęboki szyb „Mini- 
ster Boerner“, Istnieje przypis 
że wynikiem tych 


państwa nowych zasobnych tew, 
renów, naftowych, 
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zakończony katastrofą. 


Łódź, 12 listopada. 


czącemi Łódź z matemi miaste- 
czkami, pisaliśmy niejednokrot- 


nie, Częste wypadki katastrof 


autobusowych 
Iwiej części 

nieuwagą kierowców 
odstraszają pasażerów, to też 
nie dziwnego, że autobusy cie- 
szą się coraz mmiejszą frekwen- 
cją. 

I słusznie, niema bowiem dnia 
bez wypadku. 

Dziś rang zanotowaliśmy no- 
wą katastrofę autobusową, któ- 
ra na szczęście obeszła się bez 
ofłar w ludziach. Autobus pasa- 
żerski nr. Ł, D. 80933, jadący z 
Pabianic do Łodzi wywrócił stę 
do 


wywołane w 


przydrożnego rowu. 

20 pasażerów zdołano wycią- 
gnąć przez okna į spód karose. 
rj, przyczem większa część z 
nich odniosła 


Jak nie- | 
bezpieczna. ostatnfo jest komuni 
kącja autobusami osobowemi łą 


lekkie okaleczenia, 


| 
| 


metrze od Łodzi. obok wsf Chi 


społecznych 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj wieczorem przy ul, 
Nowy Świat 21 z inicjatywy Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich od- 
było się zebranie, poświęcone 
świeżo zawartej z Niemcami 

umowie, 

W zebraniu tem, obradującem 
pod przewodnictwem p. Ryla, 
prezesa koła warszawskiego Z. 
O. K. Z, wzięli udział przedsta- 
wiciele dwudziestu kilku organ 
zacyj społecznych i politycz- 
nych, 


Urząd wojewódzki w Łodzi 
Interesuje się gospodarką m. Pabianic. 


Z Pabjanic donoszą: 

W ubiegłym tygodniu Urząd 
Wojewódzki wezwał prezyden- 
ta m, Pabjanie inż. Orłowskie- 
Ko i wiceprezydenta Tomczaka 
celem złożenia odpowiednich 
wyjaśnień w sprawie 

półrocznego sprawozdanła 
z wykomania budżetu miejskie- 
to, 


Trup robotnik 


Przedstawicieli samorządu pa 
bjanickiego przyjął naczelnik 
wydziału samorządowego p. Ka 
czyński, który wysłuchał wy- 
czerpujących wyjaśnień magl- 
stratu m. Pabjanie co do sposo- 
bu wydatkowania  prelimino. 
wartych sum | zamierzeń na naj 
bliższą przyszłość. 


— Am 


a na drzewie. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 12, 11. — W godzinach 
popołudniowych w podwórzu 
przy ulicy Gdańskiej 47 zmarła 
nada 56-letnia Agnieszka Szeps 
mieszkanka Brzęzjn. Lekarz po 
gotowia ratunkowego 

stwierdził zgon 
wskutek krwotoku płuc. Zwło- 
ki Szepsowej przewieziono do 
orosektorjum miejskiego, 


W podwórzu domu przy uli. 
ty Jerzego 8 spadł z rusztowa- 


nią robotnik 35-letni Jan Kopciń 
ski, zamieszkały przy ulicy Zim- 
nej 4, Kopcióski uległ złamaniu 
lewej nogi. Przewieziono go do 
|szpitala, 

s 


W mieszkaniu własnem przy 
ulicy Rokicińskiej 8 powiesił 


się ną pasku 68-letni Krzysztof 
Mueller, robotnik. 

Zwłoki denata zabezpjeczo- 
no na miejscu, Przyczyną samo- 
bójstwa — brak pracy, 


| T APITOL* 


= Dziś premjera! zam 9 
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|tramwajem jadącym w kierun 


Wypadek nastąpił na 5 kllo- |ku Łodzi. 


| Autobus po wyciągnięciu gc 


cianowice, wskutek wyścigu, jalz rowu ruszył w dalszą droge, 
ki szofer zapragnął urządzić zlPolicja sporządziła protokół. 


Zebranie przedstawicieli organizacyj 


i politycznych 


przeciwko raty (ikoWaniUWmowy zdiemcai 


Poseł St, Stroński zreferował 
treść umowy, Podkreśliwszy, iż 
z powodu braku dosłownego jej 
tekstu, całą sprawę należy trak 


tować jak najbardziej ostrożnie 


cyj dotychczasowych, umowa. 
nie jest korzystna dla Polski, 


praw politycznych, , wynikają- 
cych z par, 297 traktatu wersa|- 


mieckich oraz z prawa pierwoku 
pu osad rentowych przy spądko- 
braniu, Te zrzeczenia się są jed 
nostronne, gdyż rząd polski 

nic za nie wzamian 
nie otrzymuje, 

W dyskusji, jaka rozwinęła 
się po referacie, uwydatniło się 
krytyczne stanowisko wobec u. 
mowy, Domagano się podjęcia 
akcji protestacyjnej w której 
Warszawa nie powinna się dać 
ubiec prowincji. Wreszcie powo 
lano komitet, któremu zlecono 
dalsze prowadzenie akcji poru- 
szenia szerokiego ogółu przeciw 
ko umowie, Nie odniosły skutku 
głosy, nawołujące do ostrożnoś 
[ci ze względu na brak wyczerpu 
iących wyjaśnień ze strony rzą 
du. Komitet ma rozpoczząć 

akcję wiecową i prasową, 
Na czele komitetu stanął p. Ryl 
prezes koła warszawskiego Z 


0.K Z 


Popierajcie 
przemysł krajowy 


/EC 


Wyścig autobusu z tramwajem 


stwierdził, że w świetle informa 


Prócz zrzeczeń się pretensyj | 
pieniężnych, «które są obustron= 
ne, Polską rezygnuję z dwóch 


skiego, mianowicie z prawa do 
dalszej likwidacji majątków nie- 


zad 


Nr 79 


piosa uroczystość w klubie pracowni 


Zjednoczonych Zakładów Przemysłowych 


) 
|cowników 
lera i Girohmana, którego siedzi 


przy ulicy Przędzalnianej 68.— 

Oto dziękt wspólnemu porozu- 

mieniu zdobyto się na 
wspaniały czyn, 


W ladnie udękorowamej sali klu 
bu urządzono obchód 11-lętniej 
rocznicy Swięta Niepodległości, 
Obszerna sala, która w zeszłym 
roku rozbrzmiewała misterny 
im dialogami artystów Teatru 
Miejskiego z micjatywy dyrek- 
tora Bolesława Gorczyńskiego, 
zapełniła się wczoraj publiczno: 
ścią. 

Wysoko na galerji umlesz- 
czomo zaaferowaną podniosłym 
nastrojem 

dziatwę. 
Parter wypełniły rodziny ro- 
botnicze w odświętnych stro- 
jach. Przed rozpoczęciem spek 
taklu umilała publiczności po- 
byt orkięstra strażacka, 

Wreszcie rozsunęła się za- 
słona. Na scenę wyszedł prof 
Grafczyński, który wygłosił 
jędrną prelekcję okolicznościo- 
wą nacechowaną 

wybitnym patriotyzmem, 
Starzy I młodzi z zapartym od- 
dechem- słuchali mocnych słów 
0) krwawym gościńcu usianym 
(setkami ofiar-bojowników wol- 
ności, wiodącym do zmar- 
twychwstania ojczyzny. 

Świetnie również wypadł wy 
stęp chóru V oddziału Straży O- 
gniowej. Z górą 60 osób pod ba 
tułą niezmordowanego p. Cha- 
ruby rozpoczęło koncert od 


1 


Nowowiejskiego. 

Występ zakończono wesołe 

mi wiązankami melodyj wojsko 

wych oraz Krakowiakiem. 
Następnie jak w kalejdosko. | 

i przesuwają się sylwetki 


pie 
członków sekcji dramatycznej, 


ba mieści się w dużym gmachu 


który wydał wczoraj owoce. — 


Hymnu Rzeczpospolitej Polskiej |szałkow! i Piłsudkiemu, Prezes 


'mówienie, poczem wręczył Mar 


Scheiblera i Grohmana. 


Łódź, 12 listopada. Na niela- |sklego oraz deklamacja 
|da wysiłek zdobył się klub pra- |wiedziana z uczuciem przez p. 
Zjednoczonych Za- 
kładów Przemysłow. K. Schetb | 


wypo- |wyreżyserowana wprawną Th 


|artysty Teatru Popularnego dy 
|Kolubińskiego. |Góreckiego. Debiut człodk za 
Największą atrakcją spekta- |sekcji dramatycznej wypa sk 
|klu była jednoaktówka p, t. |spodziewanie dobrze, sk 
„Carscy bohaterowie”, =JL— BO 
< a a pu 
Zale kupców pabjanickich. | » 
Delegacja w łódzkiej Izbie Skarbowej, 
Z Pabjanic donoszą: przez miejscową ekspo 
W Pabjamłcach odbyło się o- Kasy Skarbowej. | by 
gólne zebranie członków Chrze Delegaci ci w ubiegłą sol £o 
|ścijańskiego Stowarzyszenia |przyjęc| zostali przez prez gą 
| Kupców, na którem powzięto | Izby Skarbowej p. Towafip pz, 
decyzję wysłania delegacji -dò klego, który poradził kup WI 
izby Skarbowej w Łodzi w | wnieść rękursy  pokrzyWwóŃ sej 
|sprawie zbyt wysokiego oOsza- | nych, na zasadzie czego Idą 
cowania Skarbowa będzię mogła seii ma 
podatku dochodowego ogólny materjał, pozwalał a 
na odpowiednie wnioski, prz 
— mię 


|wy z pociągiem osobowym | dą 


Zdarzenia i wypadki 


S t. osób odniosło rany, ną 
ubiegłej doby. (—) Wczorajsze uroczysłł Sio 

(~) We Francji i w Anglii |! łódzkie z okazji 11 roc 
uczczono wczorajszą rocznicę | odzyskania niepodległości A 
zawieszenia broni dwuminuto. |dły pomimo niesprzyjającej | ang 
wem milczeniem į uroczystemi |$ody — okazale, ne, 
obchodami. Po Tożeńctiie, oo M kol 
(—) Obchód 11-ej rocznicy Pem w katedrze odbyła się úf Por 
niepodległości w stolicy odbył ada Wonka i oddziałów P T 
się niezwykle uroczyście, W na |5P9090 ks „przed woj V 
bożeństwie odprawionem przez |“&$zczołtem į generałem A 
J. E. ks, biskupa Galla w kac, chowskim. Po poludnia i V 
drze wziął udział p, Prezydent |70rem odbyły się w kinachł żyd 
rząd | dyplomacja. atrach przedstawienia okolic dzić 


W południe odbyła się na ściowe, z których dochód Pi dw: 


Placu marsz, Piłsudskiego (Sas. olalezach dy” porpoleieg i ra 
kim) defilada oddziałów wojsko | ° penich W. P. "R 
wych Kaa Marszałkiem Piłsud ty się w atk PSC « B 
skim, Po defiladzie udały się od licznych, jak w Zaid Pabi Mita 
działy Strzelca oraz 4 E p each Łaska A ijk i KAŻ 
|organizacyj, należących do Fede Konstantynowie Rudzie Pal mov 
iracji b, Obrońców Ojczyzny do | nickiej ip Wer | *nar 
Belwederu, aby złożyć hołd Mar ME. Ti zy ! a 

) 


gen. dr. Górecki wygłosił prze- 


DOLAR w ŁODZI. wj 


Banki dewizowe w dniu 4 
siejszym kupowały około £ msz 


szałkowi książeczkę PKO, opie 
wającą na 1 miljon złotych, prze 


Na specjalne wyróżnienie za 
sługuje śpiew solowy p, Bełdow 


Mistrzowski koncert: gry aktorskiej w wielkim filmie 
erotycznym p. 


OSTATNI ROMANS” 


U 
4: 


t. 


24317 


Najnowszego arcydzieła slynnej ameryk, wytwórni Metro - Goldwyn - 


za walkę z ie eż 12-ej efekty po K p" 
gostwem, - Prywatnie dola 

ar w żąd 3 

(—) Na linji Kraków — Wie |8,90, s 


Wczka w pobliżu stacji Bierza- 


W płaceniu 8.89, 
nów zderzył się pociąg motoro 


Tendencia snokolna. 


koho 
„Ki 
wykonują: | vi 

IWAN PETROWICZ, Hr. Agnóizć 
Esterhazy i Aleksander Georg 


Orkiestra symfoniczna pod bat. Sz. Bajgelmanś. A 
Nad program : najnowsze zdjęcia z wydarzeń w krá l Cala 


v 4 7 4 
Gł BBŁŁ 4 


Mayer 


WE 


NAD PROGRAM: ów, 
Idealna para kocha lwy 
PR ODZNAK. a Hiespodzianka dla żon, mętów | „tych trzecie 
ke po 
ża | Ramon Novarro i Renée Adorée | -en 
ao AE SAWA GO vj - nledz. dodatkowo o 12-ej I 2-ej po poł. r 
: AURE :, w emocjującym wystawowym dramacie Ba ge asoj sP fe sanoa ad Kah o RAY Daba 
o © > o . waKYSMIKIE a ap T t 
Dziś wspaniała premiera. © 5 5 Bilety ulgowa nlewatne w nledaielę, Passe-p czego 
i bilety wolnego wejścia w dniu premjery nie waif j ci 
Wspantała lustracja muzyczna orkiestry i kin 
symfonicznej pod dyrekcją 9 9 UWAGA: Zwracamy uwagę na specjalał|bcją, 
A. Czudnowskiego. Wzruszająca opowieść miłosna o królu-władcy i królu-niewolniku. Mig 


ZACHĘTA“ 


Zgierska 26 
Dziś I dni następnych I | 


Dr. Lewkowicz 
Eboroby skórne, wenerycz. | plciowe 
Przyjmuje od g. 9 — 1 i od 6 — B. 

dia pań od 4 — 5, 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


(KONSTANTYNOWSKA 12, tel. 155-52 | AMS 


MI PAN 


Wielki podwójny program, I Pot 


W roll głównej Do 
i KANDYDAT NA 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 126-87 | 
Specjalista chorób skórnych I wene- 
rycznych. Elektroterapia. Leczenie 
lampą kwarcowa. 
Przyjmule od godz 8—2 | od 5—9 


Dr. med. 


L RAKOWSKI 


ei. 127-81. 
pscjalista chorób uszu, nosa, gardła. 


| płuc. 
Przyjmuje 12—2 | 5—7. 
Konstantynowska Nr. 9, 


Z RE CE WY ZR RZ 
Dr. M. GLAZER 


ZIELONA Nr. 6, tel. 145-49, 
Choroby skórne íi weneryczne 
Przyjmuje 12—2 1 T'h—8'h w > 


TERA INI 


qtny Dramat Podzwrotnikowy 


| 


i 


lores del Rio 


TAMTEN ŚWIAT 


ELEGANTSZE | 
MODNIE JSZE 


I NAJ 
UB 


Dr. med. 

Ó o o o 

Niewiażski 

al. Andrzeja 5 Tel. 159-40, 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową, 
Przyjmuje od 8-10%a po poł. I od 5-9 w, 


Waiedziele i święta od 9 do 1 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Sołowiejczyk 


Choroby skórne $ weneryczne 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92, 
Przyjmuje codziennie od 2—6 i 
8 — 9 wiecz., w niedzielę | świę 
ta od 10 — 2, 


PALTA 


IORY wedlug zafranieznych żurnali po cenach zniżonych 
do 30/6 pei... Nagaryn Wykwintuej Koniekcj 
A, Z. ZALCMAN, (lin h 24, tl. 164-14. gp] 


Wkrótce 


RASPUT.N 
i KOBIETY 


DAMSKIE, MĘSKIE i 
DZIECINNE oras wszelkie 


1 


Dr. med. H. LUBICZ 
Powrócił 


allca Cegielniana 43. tel 141-32 
Sneclalista chorób skórnych wene 
rycznych | moczoołciowvch. Naświe 

tanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od godz. 8—10 I od 5—8 
Dla pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 


EOE PCL OZI PTAKI RIDE XA 


Dr HELLER 


Choroby skórne i weneryczne. 


UŁ. NAWROT Ne. 2, tel, 179-89 ||" "monil Warszawskiej na apara- 


w aledz. 11 — 2 po pol Panie 4 — 5 | ścią 


dla niezamoż, CENY LECZNIC 


bil książeczkę wojskową wyd. PKU, 


FRANCISZEK KAŻMIERCZAK, wieś 
Jeziorno, gm. Dlugie zgubił książecz- 
pł) | Kę wojskową, 
M | Łódź=powiat 
l | oraz 2 dowody kolejowe. 

a 
ALFONS HERTER, zamieszkały ul 
Niecała I (Chojny) zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Łódź 


n, 
KIEPURA 


L n BaL no oaaae na, sa! 


ogłoszenie w tymże wydaniu, 


Ogłoszenia drobne. [7 


LUDWIK KOCIAK, zamieszkały w 


BUFETOWA znająca pracą 
Woli Rogozińskiej, gm. Gieczno zgu- 


cyjną oraz kawiarnianą posz! 
pracy, Łaskawe zgloszenia do „EC 
Kutno, pod „ M. K.* 

JÓZEP CZECHOWSKI, 
Podrzeczna 19, zgubił książeczkę 
skową wydaną przez PKU. Łódź 


wydaną przez PKU. 


i kartę mobilizacyjną 


SPRZEDAM piwiarnię dobrze pr 
rującą æ warsztatem cz 
kompletne urządzenie w rynku W 
lem miasteczku w którym odby? 
się jarmarki co tydzień. Wiadoai 
w administracji „Echa“, 


4 


kartę mobilizacyjną, 


DOMEK murowany o 3 mieszkań i 
g płacem 41X67, z garażem i DO 
na przedaż węgla I drzewa do P 
dania. Wiadomość: ul. Wienera 1} 


KURS FILET ręcznego 10 zł, Pp 
zapewniona. Wyuczam haftów 973 ? 


46 
wW „LUNIE nych, maszynow. Toledo, aplikach, 
wenecką robotę. Kaufmanowa% 
Dziś na seansie o godz. 8-cj do 10-ej Piotrkowska 18 w podw. I pra Brak 
wiecz. audycja koncertu Kiepury z oficyna, 1 piętro, tej, ki 


tach Marconiego. PO CO ŚPICIĘ na słomie, gdy od y Och 


zł. tygodniowo *9 każdy może 00 RMA 1 
materace, otomany, leżanki, tape zł ŚJ w 
| krzesla, Solidnie wykonane u * idn; 
cera Waisa, ul. Sienklewicza 18 airy, 

We 


podczas tego seansu nieważne, 


293 


i 


aji Cierpliw i Mieszkańcy Wiaj] Na groźne wezwanie do na- „Pierwsza armata: ognia!” 
człodkij SY Mają od szeregu lat przyjem tychmiastowego poddania się.| Zaden pocisk nie trafił. Tem 
S goszczenia u sieb'e litew-|szmuglerzy, którzy nigdy do- niemniej szmuglerski szkun 
skiej „Horsky siły zbroinej”, | tygiczas nie mieli do czynienia |poddał się. | 
składającej sie 7 edźiego stare-|z eskadrą litewską, nie chcieli| Pierwsza bitwa morska litew go na linji 
BO. wysłużorego niemieck egolsię zdecydować, powierzając | skiej „floty wojennej” zakoń- | siedziała 
boławiaczą mi L t>óry, pomalu |się raczej szybkości nowych |czyłą się kapitalnem zwycięst- 
wady ną imponujący szary Ko- |stukonnych motorów. wem... 
lor, Wygląda zupełnie Nadszedł moment wspaniały, 
jak okręt wojenny. jw kićrym po raz pierwszy od j 1 
Tam gdzie iest flota mus‘fstworzenia świata Htewskíego pokład schwytanego nieprzyja- 
yć oczywiście į admirał.. Z te-| dowódca litewskiego wojenne- |ciela. Ziiulazł szmugiel koniaku 


selbantach | z marynarską bro- r : h 
a zl] aryna, CC® Jak prawdziwy Obietnice Magistratu, a rzeczywistość. 
A Marynarz. y 


przez 
miesz 


Stoi 


Aż 


kol 
Port 


rę 


Tań 
dzą d 


Pi 


ko powodu dowód 
a Smietony" (tak bowiem och-|dę: „wszystkie armaty: bacz- 
IECZORO uroczyście stare pudło) | ność! 

Wygląda w swych złotych ak- 


„Pan dowódca” 


a żonę ( dwoje dziec 
ą ogromną wadę: pije za czę- | 


Bngjelsk 
l. obrze co do nich należy. 


Irian arach labia 4 ZWI 

; h pracach jakie prowadzone 
*yszędł więc rozkaz: „Pre- | Kic i pracacn KIE p 

ant Smetona“ ma odprowa- | 


R: 29 


erwsza armata — ognia! 


„Zwytiestwo' statku litewskiego. 


'a „Prezyden |go okrętu wydał groźną komen |i — urżnął się jak nigdy. Szm 


iu 


płynęlj z całym ładunkiem. 


jest kochany | 

kochany przez | 
Kłajpedy, posfa- | 
i — i jed-| 


załogę. 
ficów 


ką 


zbyt wiele. 


oto zdarzyło się, 


czyło się, jadło i piło , l no | 
ownie ludzie jednak włe-|97© na łamach pism łódzk:cl 
- jukazywaiy Się notatki o wizi- 

ności. | 
Garstka tych ludzi porusz 


są około budowy 


Z piersią, nabrzmiałą słuszną | czasu, lecz bardzo elegancka da 
|dumą wkraczał Pan Admirał nama. — Mimo dobrych sześciu | 


glerzy odstawili go na ląd į oa-|szminkowana, 


KOLONJA ROBOTNICZA 


„« NA POLESIU KONSTANTYNOWSKIEM 


skie krążowniki — potęż-| 
e. Uzbrojone od stóp do głów 
osy — odwiedziły „litewski 
wojenny“ — Kłajpedę. 


| Kto i kiedy otrzyma przereklamowane mieszkania? 


Łódź, 12. 11. Niedawno iesz |Robotnicy ci. pracują przy sk 
1 |nalizowaniu Polesia względni 
przy zaprowadzeniu elektrycz 


CH os Sr 3 


BRZYDKA DAMA Z POCIĄGU. 


Zabawna scena na dworcu. 


Pisma niemieckie opowiadają |wdzięcznie do znajdujących się zbladł śmiertelnie 
następującą zabawną historję: |w przedziale mężczyzn, pokazu | Ł porzuciwszy bagaż, zaczął 
er| W przedziale drugiej klasy po jąc w uśmiechu śnieżno - białe, | poprostu uciekać. Dama jednak 

|ciągu pośpiesznego, kursujące-| ale — nie dała za wygraną f wybiegł- 

Berlin — Hamburg, fałszywe zęby... szy z przedziału, zaczęła donóś 
Pociąg zatrzymał się w Frank|nym krzykiem domagać stę 
îurcie. Dama wyjrzała przez o-|schwytania uciekającego mę% 
|Kno i poczęła krzyczeć: czyzny, co też nastąpiło. 

— Adalbercie! Adalbercie! Na policji rozegrał się drug 

Słowa te skierowane były do |akt tej komedii. Oto okazało stę 
młodego ? bardzo wytwornego |że ów wytworny mężczyzmą, 
mężczyzny, stojącego obok sto- | to niejaki Adalbert Kunke, pó- 
u- |podłotek. Wymalowana i wy-|su kufrów i czekającego wido- chodzący z Berlina, który przed 

ubrana bardzo |cznie na pociąg. Nieznajomy, u- rokiem ożenił się z niezmiernie 

krótko 3 młodo, mizdrzyła się 'słyszawszy wołanie owej damy | bogatą wdową, panią Małgorza 
tą Bendek, właśnie ową 
damą z pociągu. 

Oczywista, iż nie z miłości 
zgodził stę młody lowelas na 
ten związek małżeński. Po pew 
nym czasfe znudziły mu słę tąk 
bardzo rozkosze tego pożycia 
małżeńskiego, że zabrawszy ze 
sobą znaczną gotówkę oraz klej 
noty swej nadobrej małżonką, 
vlotnił się z Berlina, 

jak kamfora. 

I oto przypądek chciał, że m. 
dworcu w Frarkfurcie odnała= 
złą porzucona dama swego nie- 
wdzięcznego męża.Oddała go w 
ręce policji, która niewątpliwie 
czule się nim zaopiekuje. 


YW e Z WA M 


bardzo brzydka 
|i mocno już nadgryzicma zębem 


krzyżyków, które dźwigałą na 
plecach, zachowywała się jak 


a jeszcze dużo wody upłynie, za|których dotąd nie ma I całego 
€ jnim mieszkania będą zdatne do |szeregu innych drobiazgów wy 
|użytku. |magających jednak dużo wysił 

Chcąc sprawę gruntownie |ków i pieniędzy — będą ukoń- 


zbadać wchodzimy kolejno do|czone na czas. =X 


a ATY 


Be Brytyjczyków w morze na kolonji robotniczej [się wolno, tak, jakgdyby ter- każdego z budynków. E CZY będzie można oddać do 
dwiumasto, izi żeclrde 1 fo la Polesiu Konstantynowskiem miN wykofczenia terenu przy- Klatki schodow e nie WYKOŃ użytku mieszkania ludziom, 0 é à E 
okem do ód. waj. 5 r Były to DrŁEW sżnie kamen padł na koniec roku przyszłe- |czono jeszcze. Brak w nich ile zważy się, że po wymalo- 
8 SUSPEM doWwództwWwe : , tí b az i sz 1a i „3 7 ny: 
»Admirałą* katy Magistratu względnie |£0 „poręczy i okien. waniu drzwi, okien, sufitów, 
lo] R aj zmianki inspirowane do któ-|, Z wewnatrz domów docho- W mieszkaniach tu i owdzie | ścian, podłóg | t. p. (czego je- 
6 At ( i i - a £ H i T s r b złe G . 
ich ŚJ my, ilknąć możliwej kompro | W ice misi becnie okazuje dza nas nieliczne uderzenia na- |stawia się piece lub zaklada szcze nie rozpoczęto z powo- 
W AC jeden z „wyższych Ue PCO TAE S9 ONOS A wiz Irzędzi. Widać, 26 praca nie „tę |drzwi. Przy czynnościach tych |dq — nieukończenia tamtych na widowni. 
i zędników* należało się odnosić z wielką |'Z$, rz: Jil iz - i y 
dro ików* wszedł w tajną u-|"*" riik go“ tam idzie i, że niewielu tam |jest zatrudniona prac) — wszystko r 
Pat E Z żoną pana „Admirała”, św J oto Sie nt pracuje robotników. tak znikoma ilość ludzi, ociekać będzie wilgocią Samobójstwo urzę. 
1 powszechnie ze swej e- statmio wymieniało Się juz Jakkolwiek osiem domów, |że absolutnie nic nie wróży ry- > E z 3 > s 
Sk a to celem przedsięwzię- | nawet gd |które mialy być oddane w bie- |chłezo wykończenia tej roboty |aakE Ga aa P 0 dnika bankowego 
zi ków pz kich KE pod ky zy i bored Ful [żąacym roku do użytku publicz-| Ale przypuśćmy na chwilę, | "Ooieralao ślę na faktach. na-| Przedstawienie „Fatsta” ® 
Pau czpieczeństwa. Rezulta-|l oddania do użytk |... |nego zostało otynkowanych. ilże prace te, a więc zakładanie |, „77575546 Si : > Natodówel rh 
$ a i > od inak R dh 8 tal S 7 a:0 Ol Á c + / Tax At, kz 4 3 Bł owej Operze w stolicy 
iud tej umowy było, że rezolut | go ośmiu gmachów, które mia wstawiono już okna bez szyb, drzwi. klamek leży dojść do wniosku, że do Bułgarii, zostało przed kliku 
IU W ną dama ha trzy dni przed wy-lły być zamieszkane w końcu to jednak stwierdzić trzeba, że | podłóg my te w żadnym w ypadku nie dni: AZ E ób 
ło W mszeriem floty zamknęła w |bieżącego roku a więc w gru- . ii Maż zostaną wykończone w bieżą- | Uuiamj przerwane kosa tra 
Macie swego pana į małżon- | dniu. cym roku, a co zatem idzie nie |£'czny przez samobójstwo 
ia, Nagle te o problematycznej Szaleńst d f mogą zostać oddane do użytku młodego urzędnika bankowega 
a tac go wyłącznie kawą, |treści komunikaty również zaienstwa pseudo-Sportowe, w najbliższym czasie. Stać się| Właśnie w chwili, kiedy te= 
bez domieszki zwodniczezo al- | ustały : TZ PTPS AIR O to może w najlepszym razie z |nor na scenie, grający rolę Fat 
kohoj | Ta tajemnicza cisza po szum PRE. RO ZZA BO. PISZ |wiosną 1930 — a najprawdo- |sta, podniósł w górę kubek z © 
U. c i PRZ TL o e Ci 
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Pr opiepwszą parę 
i angielskim) olbrzymami, na 
Piłańskim mostku obok wyga 
n nego admirata stała dzielna 
J zo malżon 
Derwsza klasa, 
Smetona“ powrócił 
atersko do przystani. 
Powodzenie, podobnie jak 
ek 
ył 
alowi“, 
dufany w sobie, kropriął są 
V memoriał do władz rzą- 
I Wych 
t stworzona od parady, ale 
ia oglada również | inne zada- 
gł 


to Przeklęte łotry, szmuglerzy, 

ym niecnym procederem 
wiają państwo litewskie 
a lYch sąsiadów 


kia dragiego dnia, po zezwo- 
lał Doci rządowem. zauważono Z 
"| nero gnłazda 


e? Czy nie wiecie. gdzie jest 
_ Franklin? — zapytała. za- 
Ymując się. 
Wiem. proszę pani. 


Pan Franklin kazał zaje- 
Szoferowi į przed 10 m- 
Mi pojechał do Nowego Jor 


owego 
ją ostatecznie { zostawił 
0a losowi! Cóż teraz po 


i wała to. że postanowiliśmy 
zwiedzić kolonię robotniczą na 
Polesiu, aby na własne oczy 
przekonać się jakie prace pro- 
wadzone są około zapowiada- 
nego wykończenia domów. 

Chcieliśmy przyjrzeć się ru 
chowi budowlanemu na wielką 
skalę i wpaść do tego „piekła“ 
gdzie rozlega się szczęk narzę 
dzi, jednem słowem praznęliś- 
tmy ujrzeć to wszystko, o czem 
|donosiły optymistyczne zapo- 
wiedz: Macistratu. 

Na wstępie jednak czekało | 
nas wielkie rozczarowanie. W 
obrębie kolonii ujrzeliśmy 
wszystko. prócz tego co spo- 
dziewaliśmy się ujrzeć, 

Na mocno pooranem podwó- 
rzu, które kiedyś ma przeisto- 
czyć się w ulicę kolonji Polesia 
|Konstantynowskiego — kręci 
się 


„ wlokąc się 


ką í... wszystko po- 
„Prezy- 


spedycja, najwidoczniej 
Y do głowy „Panu Ad- 


„Ww którym stało jasno 
e, że litewska flota nie 


jeszcze przecież na świe 


dużej Sześciodniówe wyścigi kolars! 


ochodów celnych, : 
kilkunastu robotników. 

Nie są to jednak ludzie. którzy 

zatrudnieni są bezpośrednio 


Franklina nieprzyjazne spojrze- 
nie, charakterystyczne dla każ- 
dego klubowca, któremu zakłó- 
cono spokój — zastanawiając 
się jednocześnie, kim mógł być 
ten intruz, który w tem mieście 
pracy i wysiłku potrafił tak się 
opalić. 

Franklin spojrzał na niego, 
przekonał się, że nie widzjał go 
nigdy przedtem | mało trosz- 
cząc się o to, czy zobaczy go 
jeszcze kiedykolwiek, zasiadł 


ctwa. Było więcej niż pewne 
że Franklin zastawie tam Mal- 
colima przy Śniadar.u. 

Miasto jak gdyby omdlewało 
pod ciężarem dusznej wilroci. 
Ludzie poruszali się jak zdvcha 
iące mchy. Flag! na słupach 
Fowiewały jakoś leniwie, role- 
ty w paski zwisały bezsilnie 
naa mary tych nieszczęśliw= 
ców, koówyy nie mogl: wyjechać 
z miasta. ż4$ gmachy wznoszą- 
ce się ku nieba sprawiały wra- 
żenie, że ociekuią potem. 

Franklin zapstał go swego 
przyjaciela. Odm wiedziano mu 
że wyszedł przed kwadran- 
sem. Zaklął z cicha. Będąc rów 
nież członkiem klubu, udał sfę 
do czytelni, Przypomniał sobie, 


fee 


jej zabiło. — A więc 


pokoju. za półką z książkami. 
Po kilku minutach skonstato- 
wał, że do pokoju musiał wejść 
jeszcze ktoś, z kim blady- męż: 
czyzna się przywitał, ale Frank 
lin skoncentrował całą uwagę 


Jorku! A więc 


re że potrzebował kilku rzeczy od|na tem. co pisał i nie słyszał o 
ach firmy Spaldiny, zwłaszcza cho-|czem tamcł dwaj rozmawiali. — 
„rad R, ROZDZIAŁ XI. dziło mu o sztuczne muchy do| Myślał o tem, co mu było po- 
A akowało 20 minut do plerw |łowienia ryb. Nauczony  dłu-|trzebne z przyrządów do rybo- 
Ai i “edy Frankin zatrzymai| giem doświadczeniem, że nie | łóstwa, starał się pisać bardziej 
K hód przed domem klubu| może całkowicie polegać na|czytelnie niż zazwyczaj į zamie 
K dhe Wierzba na Zachodniej|swej pamięci, postanowił na-|rzał już zalepić kopertę, kiedy 
i ulicy, Malcolm zwykle w tychmiast napisać krótki list w |nagle usłyszał nazwisko Van- 
dhie wpadał tam, ażeby |tej sprawie. derdyke. Nietyle wpadło mu w 

; SEEC vazsty; klub ten by?| Przy stole z czasopismami | ucho samo nazwisko, fle rubasz 


Sem spotkań literatów, ar- 


siedział jakiś blady mężczyzna. |no-żartobliwy ton. jakim była 


rowerze bierze udział dwóch zmieniających się kolejno jeźdź- 
ców, mało mają wspólnego z prawdziwym sportem — przy- 
ljięły się jednak wśród zawodowców. Na zdjęciu widzimy 
przygotowanych do startu cyklistów w pałacu sportowym 


podobniej będzie miało miejsce 
jeszcze później. 

A teraz jedno pytanie: Kto 
zamieszka w domach noszą- 
cych nazwę robotniczych do- 
mów na Polesiu Konstantynów 
skiem? 

Od osoby. kompetentnej 
otrzymaliśmy następującą od- 
powiędź: wszyscy, prócz wła- 
śnie robotników dla których 
rzekomo domy te wybudowa- 
no. Komorre będzie w domach 
tych tak wysokie, że absolut- 
|nie nie znajdzie pozycji 
w budżecie robotnika fizycz- 

nego. 

A szkoda bo właśnie ta sfe 


liksirem życia f młodości, huk= 
ial strzał rewolwerowy. 

Urzędnik strzelił sobie z re 
wolweru w pierś, a kiedy zrozu 
miał, że nie zranił się śmiertel- 
nie próbował dobić się, zadając 
sobię kilka ciosów sztyłetem. 

Obezwładniono go jednakże 
f odstawiońo do szpitala, gdzie 
lekarze stwierdzili, że stan jest 
bardzo ciężki. W kieszeni nie» 
szczęśliwego znaleziono parę Hi- 
stów, z których wynika, że po- 
wódem samobójstwa jest zas 
wód miłosny. 

Przedstawienie zostało przea 
wane, gdyż aktorzy zanadto bp 
li rozstrojeni przez tragiczny e- 
jra poniewierana po suterynach |pizod, ażeby mogli w dalszym 
|pozbawionych słońca, niezdro” |ciągu śplewać bez. zarzutu. 
wych przeto pomieszczeniach AALS O O EE 
o których nagminnie | wszech- 
władnie panuje gruźlica. dzie- 
siątkując rodzinę robotnika, naj 
bardziej potrzebowałaby miesz 
kañ, słonecznych, skanalizowa 
nych. oświetlonych i zaopatrzo 


rował sprawą że w tej chwi 
me może być o tem mowy. 

Może władze centralne Co- 
kolwiek w tej sprawie zdzidła« 
ją... Zobaczymy. 


cie, podczas których na każdym 


list nych we wszelkie wygody. (£t.) 
Muelerski okręt motorowy.iprzy wykończaniu budynków. w Berlinie. fip) Magistrat jednak tak pokle- —XxX— 
OSMO HAMILTON. (32. |tystów | innego w asołego bra-|Podniósł głowę 1 rzucił na|wypowiedziane. nia z miejsca, Owładnęła nim |sobie powinszować z okazji tak 


— Zdziwłony byłem czyta- 
jąc w rannych gazetach te 
wszystkie dytyramby — mó- 
wił ktoś, — Obiegały ploteczki, 
iże pan, panie Jorke, miał tam 
duże szanse. 

+. Ja? O nie, drog! panie. Nì- 
gdy nie stawałem w szranki za 
wodników, ubłegających się o 
tę dziewczynę. 

— Dlaczego nie? Beatrix 
Vanderdyke to niezła nagroda. 


chęć bicia, Wyszedł z poza.szaf 
ki na środek pokoju. Miał zaci- 
śnięte pięści ;j oddychał ciężko, 
jak człowiek po uciążliwym bie 
gu. 

W tym wysokim mężczyźnie 
w czerwonymi krawacie, które- 
go postać uderzała jaskrawoś. 
cią, poznał człowieka, w które- 
go towarzystwie znajdowała 
się Beatrix tego wieczora, kie- 
dy z Malcolmem Frazesem wy- 


nagłego romantycznego ślubu 

Franklin postąpił parę: kro. 
ków naprzód. 

— Gdyby pan nie był tak œ 
pastem bydlęciem pozbawie- 
nem muskułów — mówił powo- 
l, starannie wymawiając każ- 
de śłowo — gdybym nie oba- 
wiał się odpowiedzialności za 
okrucieństwo wzgłędem zwie- 
rząt — biłbym pana dopóty, da 
póki nie prosiłby pan o litość — 


przy jednem z biurek w kącie | młodość, czego pan sobie jesz- 


chodził ze swego mieszkania. 
— Słyszałem pańskie wwagi 
— rzekł spokojnie. — Jestem 
Franklin. Panna Vanderdyke 
jest moją żoną. 
Blady mężczyzna węstchnął 


Pienibdży: bialka. onickioćć, Włożył ręce do kieszeni, — 
Gdybym nawet to zrobił, rezuł: 
tat byłby niewielki. Musiałby 
pan tylko czemprędzej udać się 
do dentysty į do salonu kosme 
tycznego. Tego rodzaju łgarzy, 
do jakich pan należy, nic nie po 
trafi uleczyć. 

Przeczekał chwilę, pragnąc 
dać malarzowł możność jakiej- 
kolwiek zemsty za obrazę, któ- 
rej rozmyślnie nadał tak obel- 
żywą formę. 


Blady mężczyzna także pa 
trzał na Yorka niespokojnię i 


cze życzy? 

— Nie jestem zwolennikiem 
więzów małżeńskich, czego po- 
śmiertne wzmianki nie omiesz- 
kają prawdopodobnie zazna- |głęboko, zaś w oczach jego za- 
czyć w pośmiiertnych wzmian- |błysnął wyraz radości 1 podnie- 
kach o mnie. Jestem „ożeniony* |cenia, Bójka była” jedyną rze: 
ze swoją sztuką. Prócz tego, ko |czą, która mogła jeszcze poru- 
chany panie, mam wielką bieg- |szyć trochę krew w jego ży- 
tość w zdobywaniu tego, czego łach. 
pragrię bez zgody księdza. Wy-| Southerland: Yorke przyszedł 
powiedziane to było z lekkim, |do siebie bardzo szybko, Wyda 
drwiącym śmieszkiem zawodo- |wał się, pomimo bładości, zupeł P 
wego zdobywcy kobiet. nie spokojnym ł nonszalanckim. yty A r dynia 

Ten śmiech i ordynarna insy-| — Cieszę się, że pan jesti zaświeciły jakimś żółtym blage 
nuacja, która go poprzedziła, |szczęśliwy — rzekł z grzecz- | kien 
zmusiły Franklina do powsta-Invm uśmiechem. —Pozwoli pan 


d c m 


Str. 4 


„Echa ze stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


W dziale regulacji wydziału 
technicznego magistratu odby- 
ła się pierwszą konierencja in 
iormacyjna w sprawie podzia- 
lu terytorjalnego stolicy. Pro- 
jektowany: podział ma na celu 
praktyczne umożliwienie orjen 
tacji w mieście wobec jego roz 
rostu, na wzór innych więk- 
szych miast na Zachodzie, w 
których dzielnice otrzyrnały na 
zwy historyczne, albo oznaczo 
ne są numerami, Postanowiono 
ustalić zasady, na których po- 
dział miasta miałby się oprzeć. 
urzędy przedstawią miagistra- 


towl wnioski pisemne, które 
magistrat zestawi I uzgodni ze 
swoejemi. Ostateczna decyzja 


powzięta będzie przez plenum 


magistratu. 


v -= 
Podług obliczeń dyrekcji 
tramwajów, uruchomienie trze 
ciej linji autobusów miejskich 


będzie mogło nastąpić w poło- 
wie grudnia, W najbliższych 
dniach ma być ustalona Hczba 
przystanków dla tej nowej i 
ostatecznie uchwalonej trasy 
Linia B. rozpoczynać się bę- 
dzie n dworća głównego — od- 
jazdowego, Projektuje sle pusz 
czenie na tel linji większej Hez- 
by wozów W związku z pro- 
jektem przeprowadzenia 'imji 
B jak również z uruchomie- 
niem linji Asbis, wydział prze- 
mysłowy maglstratu sporzą- 
dzłł wykaz stacyj benzymo- 
wych, które musząc ulec likwi- 
dacji. Stacje te są w takich 
miejscach, że taksówki zatrzy 
muiące się przed niemi, przesz 
kadzalą mrawidłowemu rucho- 
wi autobusów, 

. 


Wielka cieplarnia w Rakow 
cu jest na ukończeniu, Częścio 


wo przeniesiono do tej cieplar- 
tj kwiaty I rośliny z innych 
mtelsc, Wszystkie rośliny, ho- 


dowane przez miasto, będą w 
nie] umieszczone. Pośrodku 
wielkich galeryj urządzona jest 
wspaniała palmiarnia. 

a o 


. 
Podłu u 
spekcyjnorbudowlanego za paź 


dziernik r. b. zatwierdzono w |wodowi han 


tym czasie projekty budowy: 


opiek! społecznej wniosek o nie 
odzownej konieczności rozsze- 
rzenia tego szpitala. Rada opie 
kuńcza zaznacza, że dokonana 


<£ CHO 


Elegancki synek zrajnowanego ojta, orm 


Szukają go 


Z Katowic donoszą: 

Prokuratorja Państwowa w 
Katowicach rozpisała listy goń 
cze za Adolfem Numbergiem z 


w r. b. nadbudowa centralnego | Będzina, który był w Katowi* 


gmachu dla potrzeb klinik unl- |cach przedstawicielem 


wersyteckich nie powiększyła 
liczby miejsc. Dla powiększe- 
nia szpitala rada opiekuńcza 
potrzebuje sumy około 300 ty- 
sięcy złotych, 


S, E. 


znanej 
firmy drzewnej Henryka Num- 
berga w Będzinie, istniejącej 
od 50-ciu lat. 

Adolf Numberg, bardzo zre 
sztą wykształcony i elegancld 
człowiek, żył nad stan I swoją 


listy gończe. 


lekkomyślnością doprowadził 
do tego, że naraził przez różne 
„interesy firmę swego ojca 
na straty, sięgające 
1.000.000 złotych. 

Ofiarą kombinacyj Adolfa 
Numberga padło szereg osób z 
Katowic, Sosnowca | Będzina. 
Według posiadanych informa- 
cyj znajduje się on w Mediola= 
[nlo 
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KRATECZKI 


Milczący gramofon oszusta. 


Tani rynek na przedmieściu. 


Gdy człowiek nudzi się, wów 
czas łatwo poddaje się rozmai- 
tym niezdrowym pokusom, Tem 
właśnie należy tłumaczyć ludzi, 
którzy kupują radjoaparaty, To 
ldask odnosi się an e i nie 
mal do mieszkańców miast, — 


|wieś bowiem jest konserwatyw 


i 
| 


danych urzędu in- |właśnie gramofony. 


na i do dnia dzisiejszego uznaje 
tylko gramofon, Zasada zreśztą 
o tyle słuszna, że gramofon gra 
wtedy, kiedy chce tego właści 
ciel, a radjo przeciwnie, 

Gramofon wogóle posiada 
wiele cennych zalet, Jeśli ko- 
muś np. podoba się szalenie me 
lodja „Czarne oczy”, to może 
ją wygrywać na gramofonie tak 
długo, aż włosy sąsiadów osiwie 
ją z rozpaczy i czarnej melan- 
cholji. 


OKAZYJNE KUPNO. 


Często spotykamy się w kra 
teczkach z rynkami łódzkiemi, 
dotychczas jednak nie został 
przedstawiony najciekawszy ry- 
nek łódzki przy ul, Lutomier* 
skiej. Na rynku tym można ©- 
trzymać wszystko, prócz masła, 
sera, jaj, kur i t, p. Natomiast 
w obfitych ilościach znajdują 
się tam zegarki, biżuterja, poś- 
ciel, króliki, gołębie, gramofony 
Sprzedają 
peenar nie za 

larze, lecz przede: 
wszystkiem ludzie, pragnący wy 


te rozmaite 


domów mieszkalnych 67, prze-|zbyć slę z powodu gwałtowne” 


budowy 19 I nadbudowy 40, bu 


go braku gotówki swych rucho- 


dynków fabrycznych | przemy |mości, a następnie złodzieje, pa 


siłowych: nowych 35, przebut- 
dowy 33 | nadbudowy 2. budyn 
ków użyteczności publicznej: 
rowych 5 i nadbudowy 1 oraz 
budynków gospodarskich: no- 


wych 45 i przebudowy 2, ra- 
mem 249. 
Rada opiekuńcza szpitala 


4w. Ducha złożyła wydziałowi 


serzy | oszuści, którzy przeważ 
nie nie tyle sprzedają, ile oszu- 
kują amatorów taniego kupna 

dniu 3 sierpnia r. b, na 
targowisku tem znalazł się Leo 
nard Maciński, który wraz ze 
swym kolegą Romanem Chęciń 
skim przybyli na rynek, by coś 
kupić, Spacerując po rynku zbli 
żyli się do grupki ludzi, otacza- 


8 ran w głowie obłąkanej. 


Zbrodnia czy samobórstwo ć 


Z Wilna donoszą: 


|tać, w jakich 


okolicznościach 


Przy ulicy Żwirowa Góra 8, jzostała ona poraniona. Podczas 


feden z lokatorów 
do mieszkania sąsiadki 65-let- 
niej Weroniki  Taraszkiewiczo- 
wej, znalazł ją leżącą koło łóżka 
w kałuż krwi, 
Ranna, którą chciano odwieźć 
do szpitala zaraz po ulokowaniu 
w karetce pogotowia wyzionęła 
ducha, Nie zdołano nawet zaby 


KLAUDJUSZ ORVAL. 


Nowy garnitur, 


— Wejdź ze mną rzekł Jan 
Marėse do Jerzego Hauin, ža- 
trzymując się przed jednym ze 
sklepów. 

— Dokąd? Do magazynu 
mód? Za nic w świecie! 

— Dlaczego? Zrób tó dla 
mnie, mój kochany! Muszę 30- 
bie kupić garnitur marynarko= 
wy: pomożesz mi wybrać. 

— Nie. Przysiągłem sobie 
raz na zawsze, Że noga moja 
niędy nie postanie w magazy- 
nie mód. Idź sam i pośpiesz się. 
Czekam cię w tej cukierni na 
tarasie. 

W kwadrans potem Jan Ma 
róse zjawił się z miną zadowo- 
lona i kartonem pod pachą. 

— Klasa, powiadam ci. I 
nie drogo! 

— Radzę cl być ostrożny. 
Zdarza się czasem, że taniość 
bokiem wyjdzie człowiekowi. 

— Co cię ugryzło, do cięż- 
kiego licha? Byłeś w doskona" 
fym humorze przed chwilą, a 
teraz zły jesteś jak osa. Nie ro- 
cumiem cię, doprawdy | 


zajrzawszy |oględzin na głowie Taraszkiewi 


czowe znaleziono 8 ran, zada 
nych siekierą i głębokie pchnię- 
cie nożem w okolicę serca. 


jącej gramofon, wygrywający z 
odpowiednim ` wdzięko-wyctem 
„Salem Alejkum", 

Maciński postanowił gramo- 
fon kupić, Właściciel, Stani- 
sław Micler, zam, przy ul. Si- 
kawskiej, zażądał 75 złotych, 
lesz, Romuś, że to ta- 
nio — szepnął Maciński kole- 
dze, — kapuit I doszedł na 


bok, by obliczyć gotówkę, po- 
czem po chwili wrócił do yz 
dawcy, wręczył mu pieniądze | 
zabrał gramofon, udając się do 
szynku, na „oblanie”, Również 
do szynku udał się sprzedawca 
gramofonu Mitler wraz z kole- 
gą swym. który mu pomagał 
przy sprzedaży Józefem Sypnia 
klem, O ile jednak  Maciński 
nie miał powodu do upijania się 
z radości, o tyle posiadał go 
Micler i Sypniak, 


NA WIECZORKU. 


Następnego dnia Maciński 
zaprosił gości, postawił jm czy- 
stej | zakąski, krzyknął: naga 
i zabrał się do gramofonu. Na- 
kręcił raz, nakłada płytę, a gra 
mofon nic. 

— Leoś, nakręć jeszcze raz! 

— A może zastrajkował? 

— Kręć jeszczel 

Kręcił, kręcił, ale nic nje wy 
kręcił, a obejrzawszy dokładnie 
gramofon, przekonał się, że jest 
on bez mechanizmu! Maciński 


Szpiedzy 


był zły, stwierdziwszy, że w 
chwili, kiedy on na boku obli- 
czał pieniądze, sprytni sprze* 
dawcy. Micler i Sypniak zamie- 
nili gramofon dobry na zepsuty 
bez mechanizmu, Oburzony Ma 
ciński wyruszył tedy następne- 
go dnia na Bałycki Rynek, gdzie 
jak mu powiedziano, napewno 
spotka oszustów. Tak się też 
stało; przytrzymał ich ! oddał 
w ręce post, Suszyńskiego, 

W dniu PSE sędzia 
|Bourdo skazał Stanisława Mic: 
lera i Józefa Sypniaka każdego 
na 3 miesiące więzienia, 


Jerzy Krzecki, 
Dziwolągi 


a è n 


Z Sosnowca donoszą: 

Przed paru dniami dokona- 
no ohydnego morderstwa na 
osobie Ludwika Miklasińskiego 
mieszkańca wsi Tłuczna-Baba. 

Trupa Miklasińskiego znale 
ztono w lesie pomiędzy Ząbko- 
wicami i Tuczną Babą, a wszy- 
stko wskazywało na to, Że zo- 
stał on 

zabity kijami. 

Wytężone śledztwo polic} 
doprowadziło obecnie do wy- 
świetlenia tego zagadkowego 
morderstwa. 

Jak się okazało Mikłasiński 
prowadził ustawicznie kłótnie 
ze swoimi sąsiadami, a poza- 
tem uprawiał nałogowo nie- 
zbyt sympatyczny proceder 

pisywania anonimów. 

Tajemnicze listy, jakie O- 
trzymywali sąsiedzi I koledzy 
zabitego, dotyczyły przeważ- 
nie ntemoralnego prowadzenia 
się ich żon wzęlędnie córek. 

Anonimy te doprowadziły 
ich do rozpaczy. to też już od 
dłuższego czasu nosili się z za” 
młarem sprawić tęgie lanie Mi- 
klasińskiemu. 


Tajemnicza ofiara mostu 


Nieszczęśliwa dogorywa w szpitalii 


Z Jarocina donoszą; 


Wczoraj przybyła do Jaroci 
na jakaś nikomu nieznana da- 
ma, mówiąca 


XX wieku, 


Mieszkanie w grobowcu. 


Z Poznania donoszą: 

Nad cmentarzem ewangell- 
skim przy ul. Ogrodowej po- 
wstała nagle 

wielka łuna pożaru. 
IW sykach potężniejącego co- 
raz więcej żywiołu słychać by 
ło krzyki ludzkie, wołające 0 
pomoc. 

Służba cmentarma pizywo- 
łała straż qagniową, która wnet 
zagąsiła pożar, chociaż wodę 
musxuio przeprowadzić węża- 
mi z ullcy na dlugość kilkuna- 
stu metrów. 


sowieccy 


przed sądem polskim. 


Z Wilna donoszą: 

W początkach roku bleżące 
go władze pow. dziśnieńskiego 
zlikwidowały organizację wy- 
wiadu sowieckiego, składającą 


i policji, zbierając Imformacje o 

stanie liczebnym 
poszczególnych oddziałów. 
Komplet sędziowski pod 

przewodnictwem p. prezesa są 


się z 5 osób: Piotrowskiego |du okręgowego w Wilnie 
(pseudontm Moskowicz), Mierz |Bzowskiego, rozpatrzył spra- 
wińskiego, Arcimionka oraz|v 


Maksyma ! Pawła Moniaków. 

Organizacja ta zajmowała 
się wywiadem wśród K. O. P. 
NACZEP a TZT PTI — 0 TT TT Y 


wersje, że chęć zawładnięcia 
majątkiem staruszki spowodowana 
ła, że dokonano 

na nią napada, 
Niewykluczone również jest, że 
popełniła ona samobójstwo, mi- 


Zmarła cierpiała ostatnio na |mo, że jest conajmniej niepraw 
lekkie pomieszanie zmysłów. — |dopodobnem, by miała ona tyle 


Trudniła się żebraniną, lecz są 
siedzi utrzymują, że ma ukrytą 
znaczną sumę pieniędzy, krążą 


— Zaraz żrozumiesz. Pij 
swoją „półczarnej' i słuchaj: 
pamiętasz prawdopodobnie, że 
mając lat dwadzieścia rwałem 
się na deski teatralne. Otóż, 
pewnego pięknego dnia, mimo 
próśb i gróżb moich rodziców 
z kilkoma zaledwie frankami w 
kieszeni pojechałem z jedną tru 
pa na „tournóe” po kraju... 
Przez cały rok wędrowałem z 
nią od miasta do miasta, obojęt 
ny na zimno w numerach hote- 
lowych. na marne posiłki I nie- 
dospane noce, szczęśliwy, że 
jestem aktorem. 

Zrzadka tylko i na krótko 
przyjeżdżałem do moich rodzi» 
ców. głuchy na ich błagania i 
złorzeczenia, sypiące się na gło 
wę. Raz jednakże o mały włos 
nie pozostałem na zawsze, Mat 
ka moja bowiem w swej prze- 
biegłości kebiecej sprowadzi- 
ła z prowincj! uroczą naszą kus 
zynkę, która zrobiła głębokie 
wrażenie na mnie. Po spędze- 
niu upajającego tygodnia w jej 
towarzystwie, odjechałem przy 
sięgłszy, że zaangażowanie. 
świeżo podpisane przeze mnie, 
będzie ostatniem, 

W miesiąc potern, wierny 
danemu słowu, wsiadłem do ku 
rjera. mającego zawieźć mię 
do spokojniełszej wprawdzie. 


sił, by zadać sobie aż 8 ran sies 
kierą w głowę, a w dodatku 
pchnąć się nożem. 


lecz bardziej monotonnej, nie- 
stety i mdłej egzystencji. 

Wdzięczna postać mej kuzy 
neczki jednakże jaśniała przed 
mym zakochanym wzrokiem ta 
kim nieporównanym biaskietn, 
że w jego świetle pożegnałem 
się bez wielkiego żalu z estra» 
dą. Ta, którą uważałem już za 
narzeczoną swoją miała oczek! 
wać mię na dworcu wraz z mo 
imi rodzicami, 

W przedziale młoda I ładna 
kobieta obrzuciła mię badaw* 
czem spojrzeniem, Zaczerwieni 
łem się po uszy, bo mi się wy- 
dało, że dostrzegam pogardli- 
wy grymas na jej twarzy. Trze 
ba ct wiedzieć. że od dwóch lat 
podróżowałem stale w jednyin 
i tym samym marynarkowym 
garniturze, Zawstydziłem się 
przeto nagle wystrzępionych 
dziurek od guzików oraz owe- 
zo niezbyt eleganckiego blasku 
na wytartych kolanach spodni 
lłokciach marynarki. Półgo- 
dzitimy postój na jednej z więk- 
szych stacy) wybawił mię zZ 
przykrej sytuacji. Wypadłem 
ña peron | wsiadłem do auta 
Na parę minut przed odjazdem 
pociągu wskoczyłem zpowro- 
tem do mego wagonu, przyci- 
skając do serca karton z Szy» 
kownym garniturem marynar= 


Wę. 
Udzłał wszystkich oskarżo- 
nych, prócz Maksyma Moniaka 
został stwierdzony, a zeznania 
świadków wyjaśniły sprawę 
jaknajdokładniej. 

Sąd wydał wyrok skazujący 
Piotrowskiego I Mierzwińskie- 
go na karę ciężkięgo więzienia 

po 12 lat każdego. 
Monlaka I Arcimionka na 8 lat 
więzienia ciężkiego. a Maksym 
Monlak został iumiewinniony. 
Wszystkim skazanym sąd 
zaliczył po 6 miesięcy więzie* 
ia prewencyjnego. 


—— X — 


kowytn, który nabyłem za zdu 
miewająco umiarkowaną cenę. 
Kiedy pociąg ruszył, zamkną- 
łem się w garderobie ż mą cen- 
ną paczką. Zdjąwszy z odrazą 
stare łachmany wyrzuciłern 
przez okno, drżąc z radości 
otwieram karton, wyjmuję ma- 
rynarkę, kamizelkę i... wytrtze- 
Szczam przerażone Oczy: nie- 
ma spodni! Co robić?! Już 
klamka ubikacji  kilkakroć 
opuszczońa 
etykieta „zajęty“ zaczyna 
grać na nerwach pasażerów, 
przychodzących co parę minut 
sprawdzić, czy niema zmiany 
w sytuacji. 

Z czołem zimnym potem zro 
szonem, uchyliłem drzwi 1... w 
marynarce, kamizelce oraz bia 
łych dolnych przemykam się 
przez pusty, na szczęście kory- 
tarz do mego przedziału. Powi- 
tał mnie okrzyk przerażenia. 
Zasuwając drzwi rzuciłem bła= 
galne spojrzenie na mą towa- 
rzyszkę podróży, sięgającą po 
dzwonek alarniowy. wycie 
łem ją w porę za rękę, urywa» 
hemi słowy * dając się z 
mej niefortunnej przygody. Wy 
raz twarzy mojej damy zmie- 
niał się i. zgięta we dwoje za- 
niosła się od niepowstrzymane 
go śmiechu. Wnet wô- 


ostrzega mię, że} 


Jak się okazało, palił się 

grobowiec starej rodziny. 

Pożar wzniecili przez nie- 
ostrożność mieszkańcy gro- 
bowca, bezdomni, którzy przed 
chtodem 

ukryli się w grobowcu. 

Tu urządzili się biedni do- 
syć sprytnie. Trumny ze szcząt 
kami nieboszczyków złożyli na 
jeden stos w zapadłym kącie, 
naznosii sóble słomy | slana; 
znalazły się tu nawet niektóre 
sprzęty domowe. jak stół, krze 
sla, piec I t. p. 

Biedaków czeka kara. za 
sprofanowąnie szczątków zmar 
tych 
NEZBET ZORY A EG TIBET INY 


Fred Kohler 


czarny charakter z filmu 
„Dziewczę z Singapore”. 


bec mojej urażonej miny spo” 
ważniała podając mi z urągli- 
wym już tylko błyskiem oczu, 
swój pled, w który się owiną- 
łem. 

Jechaliśmy . dalej w milcze- 
niu, przerywańem raz po raz 
tłumionym wybuchem śmiechu 
młodej kobiety, na co nie reago 
wałem już zresztą wobec tego, 
że podjeźdżaliśmy do stacji. 
gdzie miałem wysiąść: głowi- 
em się nad wybrnięciem z sy- 
tuacji bez wyjścia. Pociąg sta- 
rat. Ukryty za firanką obser- 
wowałem moich rodziców | na 
rzeczoną, szukających mię da- 
remnie oczyma wśród .podróż- 
nych wychodzących z wago- 
nów. Żdztwieni, gestykulując 
idą skierowali się ku wyj- 
cii 


= Pora — pomyślałem | wy 
skoczyłem ze swego wagonu 
w chwili, kiedy pociąg ruszał. 
Przeklęty pled oplątał mi nogi 
i padłem jak długi na peronie. 
Ludzie zbiegli się wokoło mojej 
osoby. Ach! mój drogi! Co to 
było za widowisko, możesz so* 
bie wyobrazić! 


Stanąłem o zgrozo bez spo- 
dni przed zgorszonemi oczami 


moich życiodawców, którzy zaj 
zgiełk. i 


wróciwszy, <słysząc 


y przyczyną mordersiwě 


Smierć pod kijami. 


Ne 290 


Przed paru dniami nadar?! ( 
ła się sposobność. Koledzy FH dzy, 
klasińskiego: Feliks Kalagi lego 
Melchior Przybyła, mieszkejiygę 
cy wsi Tuczna Baba oraż sum obu 
Stychne, Wacław Raszewski dany 
Henryk Masłowski, miesz iow 
cy wsi Sikorka, uzbroiwszy*J gazy, 
w kije, zaczaili się w lesie Mi Feso 
Ząbkowicami, by napaść MA 1 
klasińskiego i dać mu prze 

dobrą nauczkę. rząd 

Po chwili oczekiwania pzy 
szedł Miklasiński. wals 

Z krzaków  przydrożwej a, 
wybiegi czatujący na niego tey 
ledzy. tead: 

— Wal go, a mocno! 8 R 
zwał się czyjś głos. tycz: 

Posypały się razy. Cesó, 

Z jękiem padł na ziemię cały 
klastński | wyzionął ducha 1 

Wystraszeni napastnicy nale; 
cili się do ucieczki, „dd służe 

W parę godzin po ZAMEK g 
stwie przechodnie natknęli y 
na trupa Miklasińskiego | AMym 
wiadomili o wypadku pol! tą, 

Sprawcy ohydnego MOST 
zostali aresztowani i osa Szal 
w więzieniu. lole 

naek 
Szul: 
te pr 
tów, 
maje 
językiem francuskim Z 
| zatrącając często laman Ko 
szczyzną. Nikt nie znał cem agd j 
podróży lecz kilkugodzinne Ari 
bywanie przybyłej na dw y Ł 
zwróciło uwagę  dozoruią tw; 
urzędników kolejowych, V0 ję 
runkowy zaindagował podel 
ną, lecz ta tłumaczyła się W 
zyku francuskim j okazywa 
let do Ostrowa. Posterunko 
nie mogąc się dogadać, ws% 
jej właśnie nadchodzący PO) Zz 
|do którego należy wsiąść 18 nol 
dał ją pod uwagę służbowić „ ąc 
konduktorom pociągu, Kł y 
(umieścili podejrzaną w osoit T 
przedziale į zamknęli drzwi = e 
|klucz. Było godzina 6 po "sę 
gdy pociąg wyjechał ze śl 
Podeirzenia policji n'era 
się sprawdziły, bowiem il 
20 minut radeszła wia 
ze stacji Witaszi że znać 
no kobietę x leznajomą, ktit 
żała w rowie, tuż przy t Zn, 
|za stacją około 100 metrów tawo 

Niedoszła samobójczyn! nov 
rzała pawoooct oc z OJ CRU 

ociągu, a chylając się, 

ek nagle owa Lech 
o most betonowy, 

wskutek czego wypadła £ 

ciągu, przyczem nastąpiło 

nięcie czaszki. W stanie 

nym odwieziono ją do 82 N 

w Jarocinie, gdzie walczy ie 

śmiercią Nazwiska denatkl rj p 

można chwilowo ustalić bow ge 

leży bezprzytomnie, a ł ni W 

rów tożsamości żadnych n% go 

stada, uży 


tawo 
Popieraimy 
budowę szpital 
0. 0.Bonifratrów 
w Chornach. 
N 
wk, | 
> 8 Polsk 
uciekli na mój widok nie szły 
nie uprowadzając zanosi do 
się od histerycznego płacz ; 
zynkę. hą 


Faton 
Nie dali później wiary jg W Po, 
mu opowiauann nie zdola 
przekonać Ic o prawy 
mych słów; pewni, że dop”) um 
łem się jakiegoś ohydneg0 
hu podczas drogi. wyparli | 


mnie na długie lata. Matóg Dzy 
nialnę plany z śliczną kuŻ% 4 Juti 
spełzły na niczem. Nie Weg „pz 
tem jej po tym wypadku N*] %euga 

Od owego zdarzenia mi Mana | 
zyn mód robi na mnie wrat Shod: 


czerwonej szmaty, którą 
dor wyprowadza byka 2 
nowagi 


— O oo cl chodziło W 
wie? Zapytał Jan Marsh 
kładając się od śmiechu: 
małżeństwo spalone na pa 
ce? A skąd wiesz, czy BY 
szczęśliwe? Znałeś bliżeł 
kuzynkę? Charakter jel ” 
bania? Nie? Więc?... 


— Prawda! Masz stu 
jak mi Bóg miły! — 
knął Jerzy Hauin z 
nem obliczem. — Garso 
„pół czarnej!” 


t 
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1 
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==" sport kolarz obsypany kwiatami. 


Wzruszające pożegnanie. 


Na 


Pocałunki 


ące prasa miejscowa stwier 
i z; à w sprawozdaniach z odby 
af ra w dniu onegdajszym meczu 
o — Turyści, że zawodnicy 
i klubów nie spełnili pokła- 
śnych w nich nadziei, Na wi 
owni również nie było można 
| Mobserwować wielkiego zainte 
lesowanią się publiczności grą. 
roszkę „ciepła” było, gdy 
Przed zawodami członkowie za 
kadu ŁKS składali gratulacje 
zawodnikowi Czerwonych, Ko- 
Walskiemu Z z powodu 200 me- 
Bu Całowali się wtedy wszy- 
, ełkaesiacy z członkami za- 
łądu na czele. 
ównięż i Turyści szczerze 
zyli jubilatowi dalszych suk- 
€esów, pieczętując życzenia po 
tałunkami, 
W dalszym ciągu zaznaczyć 
eży, że rezerwa Turystów za 


żenie zwyciężyła rezerwę Ł. 
S-u. z 


K, 

W obu drużynach zauważy- 
limy b, graczy ligowych, I tak 
{y barwach ŁKS-u walczyli; Ny- 
Szał Kędzierzawski, Brzeski, 
a apski i Janyst. W zespole 
loletowych natomiast: Choj: 
gochi, Niewiadomski, Krygier, 
zulę I į II, Tradycyjnie zawody 
* prowadził b, trener Turys- 

nh a obecny ŁKS-u p. Linz- 
majer, 


Zjednoczone gładko rozpra- 
ło się z Orlęciem kaliskim, bi. 
ie ję 7:1. Widzew III pokonał 
gi TOWA drużynę Kadimahv 

ŁTSG wreszcie po zwycię- 
Mwię nad Marymontem 3:1 zdo 


XxX 
al | Odwołania 
1 
s łódzkich zawodów bokserskich. 
"18 Zawody bokserskie w Łodzń,ji Wocki w meczu międzypań- 
10 4czone z meczem eliminacyj|stwowym Polska — Austrja. © 
któ tym Wocka — Stibbe, Wobec nieodbycia się walki 
obat zostały odwołane, eliminacyjnej Wocka — Stibbe 


ermin 


bec 


rozegrania powyż-|do reprezentacji 
szych walk jest nicznany wo-|został przez kapitana związko- 
udziału Górnego, Wochika wego Wocka, 
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Nowy rekord Polski 
w biegu 25 kim. 


Znany. z bięgu maratońskiego | djonu w Królewskiej Hucie, star 


Jeszcze o niedzieli... 


na boisku. 


było tytuł 
mistrza I grupy. 

Lecz nie koniec na tem. O- 
becnie przyjdą uciążliwe walki 
z mistrzami innych trzech grup. 

Dalekie wyjazdy do Krako- 
wa, Lwowa i Wilna wpłyną nie 
wątpliwie na temperament Bia. 
łoczarnych. 

Jedyne spotkanie towarzy- 
skie, rozegrane w sobotę w Ło- 
dzi przyniosło niespodziewane 
zwycięstwo Kraftowi nad Gen- 
tlemenem. Drużyna ta jest obec 
nie najsłabszą z reszty fabrycz- 
nych zespołów. 

Bieg, promowany do kl, A w 
niedzielę, w zawodach towarzy 
skich pokonał „Sokoła” zgier- 
skiego w stosunku 6:1. $ 

Zdegradowani zgierzanie wi- 
dać tak sobie wzięli do serca 
spadek do kl. B, iż klęskę przy- 
jęli z rezygnacją. 

W niedzielę nastąpiło zam- 
knięcie sezonu lekkoatletyczne- 
go w Łodzi. Mianowicje Okręgo 
wy Ośrodek Wychowania Fizy 
cznego I Przysposobienia Woj- 
skowego zorganizował bieg dla 
stowarzyszonych i niestowarzy- 
szonych. Zawodników zgłosiło 
się — jak na nasze stosunki — 
imponująca liczba 95, Zwycię- 
stwo odniósł znany lekkoatleta 
R. T. S. Widzewa — Berłowski 
w czasie 8,18 minut (trasa wyno 
siła około 3 kilometrów). 

Drugim był Wróblewski z Ł. 
K, S-u, trzecim Rode (niestowa 
rzyszony). 

Charakterystyczne, że bieg 
ukończyli wszyscy zawodnicy. 


wyznaczony 


ówĄ zawodnik górnośląski Lech us- |tując beż żadnej konkurencji. — 


biegu 25 klm., uzyskując 
L czas 1:38:10.4 sek. 
ech pobił rekord na bieżni sta- 


fu zarządu we Wrocławiu 
ni wałę. na mocy której ogra- 
Czono występy zawodowych 
Użyn zagranicznych 
do liczby 16-tu. 
Decyzja ta wywołała wielką 
zawę į oburzenie wśród sfer 


owił nowy rekord Polski w | Poprzedni 


rekord należał do 
Buczyńskiego (Polonia — War- 
szawa). 


Wiedeń bojkotuje 
niemiecki związek piłkarski. 


Niemiecki Związek Piłki Noż-|znak protestu postanowiły zboj 
Nej powziął niedawno na posie- |kotować zupełnie związek nle- 


miecki. 

Wszelkie dane przemawłają 
za tem, że Węgrzy oraz Cze- 
chosłowacja przyłączą się do 
tego protestu, tak, że Niemcy 
w roku 1930 będą zupełnie po- 
zbawieni możności oglądania 


y | ławodowych piłkarskich, zwła- |piłkarzy zawodowych środko- 
czą wiedeńskich, które nalwej Europy. 
aló xx 


W Tęsknota Kozoka do stolicy. 
Wędrówki graczy. 


W d e y 
sk, edług obiegających pogło- 


Polsk — Jazurek ma na przy- 


€ do jednego 
z klubów lwowskich; 


y Pogon( katowickiej występo- 


| wać mą w barwach 
reprezentacyjny napastnik „skiej Wisły, 


krakow- 
Słychać również, że drugi re 


zły sezon piłkarski przenieść | prezentant Polski — Kozok, 0- 


becnfe łącznik Cracovii, prze- 
nieść się ma do jednego z klu- 


ast brat jego, grywający | bów ligowych w stolicy, 


Narazie brak potwierdzenia 


„tych pogłosek. 


W ubiegłą niedzielę na zam- 
kniętym torze kolarskim parys- 


kiego, Seres wygrał pięć ml- 
strzostw Francją trzy „sześcio- 


skiego Velodrome d'Hiver od-|dniówki* kolarskie w niezwy- 
było się niezwykle uroczyste | kle silnej konkurencji, raz jeden 


pożegnanie znakomitego 
francuskiego kolarza, Seresa. 
Sęres rwystępował na torze 


zdobył mistrzostwo Europy i 
mistrzostwo świata, 
Wdzięczność swą względem 


po raz ostatni w życiu, Jego (-|Seresa, który porwielokroć za: 
mię przez długi szereg lat roz-|szczytnie bronił barw Francjł, 
brzmiewało szerokiem echem w | publiczność francuska manffes- 
całym świecie sportowym. Niejtowała entuzjastycznie. Seres 
licząc pomniejszych zwycięstw | zszedł z toru obsypany kwłata- 


odnięstonych przez asa francus 


mi. 


Terminarz pozostałych rezgrywek 
o wejście do ligi. 


grywek o wejście do Ligi przed |chja, 8.12 ŁTSG. — Naprzód í 


Stawia się następująco: 
Lechja — ŁTSG,, 


i Naprzód — Ognisko, 1.12 Og- 


17.11 |Lechja — Ognisko, 15.12 ŁTSG 
Ognisko —|— Ognisko, 22.12 Naprzód — 
Naprzód, 24.11 ŁTSG. — Lechja |ŁTSG. K 


M TĘT 
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Sport w kilku słowach. 


(—) YMCA. rozwłązała sek- 
cję pitki koszykowej. 

(2) ŁTSG. gra w niedzielę 
we Lwowie z Lechią. 

(—) W niedzielę w sali Geye- 
[R OOGA się zawody bokser: 
skie, 

(—) Na bołsku Legii skradzio 
no szkatułkę z aktem erekcy]- 
nym, staremi polskiemi moneta- 
mi i planami boiska. 

a W niedzielę w Łodzi ro- 


ligowy Turyścj — Warszawian 


ką. 

(— W konkursie hippicznym 
o puhar Ciechanowskiego pierw 
sze miejsce zajęła drużyna ame 
rykańska, na drugiem miejscu 
Polską, 

W biegu Seurry Stake pierw 
sze miejsce zajęli Włosi, drugie 
Amerykanie, 

(Z) Na Śląsku wybfłdowano 
pierwsze w Polsce botsko du 


zegrany zostamie ostatni meczlgry w golfa. 


Radjo- 


Warszawa, środa 1411,7 m. 

11.58—12.05, Sygnał czasu, 

12.05—13.10. Muzyka zramoś, 

13.10. Komunikat meteor, 

15.00. Kom. gospodarczy. 

15.20—15.45. Odczyt majora Slecz 
kowsklego, 

15.45. Kom. harcerski. 

16.15. Pogadanka dla dzieci. 

16.45—17.15, Muzyka gramof. 

17.15. Odczyt J. Zagórskiego. 

17.45, Koncert popularny. 

18.45. Rozmadłtości. 

19.10. Skrzynka pocztowa rolnicza 

19.25—19.40. Muzyka grarnoł. 

19.40. Radjokronika. 

19.58—20 00, Sygnał czasy, 

20.00. Program na dzień następny, 
Wład. bież. 

20.15. Feljeton. 

20.30. Koncert kameralny, 

W przerwie kom, Teśtrów Miejsk. 

21.10, Kwadrans IMeracki. 

21.30. Koncert solistów. 

22.10. Pełjetom, 

22.25. Ostatnia fala — red. Pio» 
trowski. 

22.35. Kom. PAT. 

23.00—24.00. Muzyka taneczna. 


Katowice, środa 408,7 m. 
16.00—16,15, Komunikaty. 
16.15—16,45, Pogadanka dla dzieci 
16.45—17.,15. Koncert gramoł. 


kącik 


17.15—17.45, Odczyt O. Ręgorowi- 
czowe. 
17.45—18.45. 
18,45—19.05. 
19.05—19.10. 
Turyst. 
19.10—19.20. 
19.20—19.45. 
wej, 
19.45—19.55. 
19.58—20.00. 
20.00—20.05, 


Koncert z Warsz, 
Rozmaitości. 

Kom. Wojew. Komt- 
sl: 
Muzyka. 

Odczyt K. Nitscho- 


Kom. sportowe. 
Sygnał czasu. 

Kom. Zw. Młodzieży 
Pol. 
20,05—20,30. Odczyt J. Langmana. 
20.30—21.10, Koncert. 
21,10—21.15. Kwadrans literacki. 
21.25—22.10. D. c. koncertu: 
22.10—23.00, Transm. ż Warsz, 
23.00. Skrzynka pocztowa. 


Kdałgswusterhausen, środa 1635 m. 
* 14.00—14.30' Plyte ztamof. 9” 
14.45—15.50, Program dla dzieci. 
16,.30—17.30. Koncert z Hamburga 
17.30—18.00. Godzina poetów. 
18.00—18.30. Odczyt prol, Briefsa. 
18.30—18.55. Hiszpański dla pocz. 
18.55—19.20, Odczyt Holtena. 
19.50. Niemiecka siła zbrojna (od- 
czyt), 
20.30. Pieśń. 
21.00, Album rodzinny. 
Następnie koncert z Berlina. W 
przerwie fultografja. 


Sędzia: — Więc dlaczego oskarżony oddał sprawę 


młodemu adwokatowi? 


Oskarżony: — Bo proces może się bardzo przeciągnąć, 


|ska, zamknięcie: 


c> 


l 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 


L , 
Terminarz pozostałych roz-|nisko — ŁTSQ. I Naprzód — Le Bida * za zh ic 


tyna Warszawę, Katowice i Po 
znań 46,75 — 95, Wiedeń 79,55 
i pół — 79,83,5. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn, Notowania końco- 
we, Nowy York 4.87.85. Holan- 
dja 12.08,13/32, Belgja 34,86 7/8, 
Francja 123,37, Włochy 93,11, 
Niemcy 20,33 7/8, Szwajcaria 
25,17 1/8, Danja 18,20 3/4, Pra- 
ga 164,70, Wiedeń 34,69, War- 
szawa 43.50. 

Gdańsk. Notowania w gulde- 
nach gdańskich, 100 zł. 57,45— 
60, czek na Londyn 25.00 3/4, te 
legraficzne wypłaty na Warsza- 
wę 57.42 — 57, 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 11, 11. Amerykań 
Styczeń 9,20, 
luty 9,23, marzec 9,31, kwiecień 
9,32, maj | czerwiec 9,40, lipiec, 
sierpień, wrzesień i październik 
9,45, listopad 9,25, loco 9,50. 

Liverpool, 11. 11. Egipska, 
zamknięcie: Styczeń 14,05, ma- 
rzec i maj 14,23, lipiec 14,68, 


[JA 


październik 14,80, listopad 14,4, 
loco 14,85. 

Nowy York, 11, 11, Amery 
kańska, zamknięcie. 

Z powodu przeszkód atmos» 
ferycznych notowań brak. 

Nowy Orleans, 11. 11. Ame 
rykańska, zamknięcie. 

Z powodu przeszkód atmos 
ferycznych notowań nie możng 
|było odebrać. 


—Xa— 


Warszawa, Z powodu święh 
narodowego giełda nie była 
czynna. W obrotach pozagfeł- 
dowych utrzymały sfę kursy so 
botmię, Notowano: Bank Dys- 
kontowy 127 w płaceniu, Hand- 
lowy 120 w płaceniu, Bank Pol 
sk} 173 w płaceniu, Bank Zw. 
Sp. Zarobk. 78.50, QCukier 31 w 
żądaniu, Lilpop 37, Węciel 76,50 
Modrzejów 21,00, Rudzki 34.50, 
Starachowice 25,00, Borkowski 
9.00, 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
118,50 w płaceniu, Dolarówka 
64.50 w płacenitt. 

Warszawa, Obroty pozagteb 
dowe: prywatmie dolar 8.9], rm 
bel złoty 4.65 w płaceniu, mię: 
dzybankowe: kabel N. =- Jory 


tai za 100 dolarów. 
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MSN E E R OAR Z E S EA TD RREA 


Jebrania kontrolne 


rezerwistów. 
Kto ma się zgłosić 
jutro? 


Jutro obowiązani są zgłosić | 
się o godz. 9-ej rano na zebra- | 
mia końtrolie w PKU: Łódź— 
Miasto I przy ulicy Nowo-Tar- 
gowej 18 szęregowi ręzerwy 
(kat. A) urodzeni w roku 1902, 
Którzy w latach 1927, 19281 
1929, ćwiczeń z jakichkołwiek 
bądź powodów nić odbyli oraz 
szeregowi pospolitego ruszenia 
z bronią I bez broni tegoż rocz 
nika kat, C. D. (względnie C 
jeden, C dwa), zamieszkali 
na terenie 2, 3, 5, 8, 9 1 11 
komisarjatów policji. których 
nazwiska zaczynają się na li- 
tery: Ko — KZ. 

Do lokalu PKU. Łódź — 
Miasto Il przy ulicy Nowo-Ce 
kielnianej 51 szeregowi rezer- | 
wy i pospolitego ruszenia z | 
bronią i bez broni, urodzeni w | 
roku 1904, zamieszkali na te | 
renie 6-40 Komisariatu p. p.| 
o nazwiskach na litery: A, B, 
C DELE; GB -GR LLK 
L, Ł MN, O, P. RST U 
W. Z. 


Na zebrania kontrolne nale- 
ży się zgłosić punktualnie w 


miejscu i terminie wyznaczo- | 
nym z książeczką wojskową, | 


kartą mobilizacyjną i innemi po 
siąadanemi dokumentami woj- 
skowemi. 


Rezerwiścł, którzy w cza- 
sie przebywania w rezerwie 
zmieniłi zawód cywilny lub 
ukończyli specjalne szkoły i 


kursy cywilne winni przynieść 
z sobą odpowiedni dokument. 

Rezerwiści, którzy nie sta- 
wią się na zębrania kontrolne 
bez uzasadnionej przyczyny bę 
dą pociągani do odpowiedzial- 
ności w myśl przepisów woje 
skowych karnych. Powołan/ 
na zebrania kontrolne powinni 
się zgłosić czysto ubrani, oro- 
leni i umyci. 


Spis rocznika 1905. 


Jutro, w godzinach od 8.15 
rano do 3 po południu obowią” 
zani są do osobistego zęłosze- 
nia się do spisów poborowych 
w lokalu biura wojskowo-poli- 
cyjnego przy ulicy Piotrkow= 
skiej 212 mężczyźni rocznika 
1909. zamieszkali na tęrenie 
10-70 komisarjatu P, P, któ- 
rych nazwiska zaczynają sią 
na litery: A, B, ÇC, D, E, F.Q 
H. Ch. LSK CE M 


LECZNICA 


Lekarzy specjalistów 
przy ul. Zachodniej Nr. 21 
(róg Konstantynowskiej). 
Tel, 16 - 44, 

Otwarta od godz, 9 rano do 7 wiesa 
Przyjmują w zakresie wszystkich 

| specjalności: 
Dr. Bronikowski (chor. uszu, gardł. i mos, 
Dr. Dobrowolski (chor. skórne I wener. 


Dr. Jasiński (chor, kobiece i ak 
| Dr. Probst e» 

Dr. Jastrzębski (chor. oczu) 

, Kolińs m . 

| Dr, Kalisz (choruby chirurgiczne) 
Dr. Trawiński T 

Dr. Kołudzki (chor, wewnętrzne) 
Dr. Misjon p ” 

Dr. Rejterowski (chor, ) 

Dr. Knichowiecii (chor 

Dr. Woźniakówna J, „ e 

Dr, Siwiński (chor. ser.i psyeb.ĵ 
Gabinel dent 


Lek. sarsi. 5] Plotrowska. 


Bezbożne dziewczę. 


rja Qorczyńska, kreując wapisową rolę Jorah w 
świetnej komedji Verneuil'a „Radość kochania”. 
Główną rolę męską odtworzy utalentowany arty- 
'sta scen stołecznych Włodzimierz Macherski. Po 
zostałe bilety do nabycia w cukierni Gostomskie- 
go 


Premiera plęknego wodewilu J. N. Kamińskie- 
gO „Skałmierzanki* dana będzie w sobotę. Uta- 
lentowany reżyser Janusz Strachocki, który 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś „Rywalę* po cenach popularnych, 

Jutro „Artyści“ po cenach popularnych. 

|. »Dzielny wojak Szwejk" — wojna w satyrze, 
ituka w ukladzie scenicznym M. Broda i H. Rei- 
Nana podlug slawnej powieści Jarosława Haśka, 
afisz Teatru Miejskiego już w czwar 
b. m. Reżyseria | inscenizacja Leona 
Šctillera, Rolę tytułową kreuje Micha? Znicz, Ka- 
typy stwarzają pp.: Dunajewska, Skrzy=- 


„Skalmmierzanki* wystawiał przed- paru laty w 
Teatrze Bogusławskiego w Warszawie, dokłada 
starań, by z tej wesołej komedjo-opery uczynić 
bajecznie kolorowe widowisko. 
Teatr Popularny w Zduńskiej Woll ZR | ) =" j K 
Dziś „Dziady“ A. Mickiewicza, e 4: SZADOBN, 1091492 p S E UE TET is) 
RAE % POCZ 


w piątek wystąpi Teatr Kamerałny z premierą 
lekkiej bulwarowej, typowo krotoch wii 
Mirande'a „Ona już jest taka“ z Relewicz-Zlem- 


bińską w roli tytułowej. Reżyser sztuki Wł. Ziem Teatr Kameralny w Pabianicach, 


lowska, Jakubińska, Łapińska, Korzelska, Mal biński, Dekoracje E. Pietkiewicza. Jutro glośna sztuką L. Franka „Karol | Anna". | W ZAM 
WWska, Lenk, Winawer, Mroziński, Damięcki, ŻY 9 MM AW CSM ESEE WP e NE 
rzemieński. Przeklad J. Witdlina. Dekoracje K. TEATR POPULARNY. RÓ, BCAA AL. ZŁA: 
Mackiewicza, Bilety do nabycia w kasie zama- Objazdowa opera dyr. T. Wierzbickiego daje S. i 


DYŻURY APTEK. e CT VATE A A 
Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza zy 18 "WARE, 
(Pabjanicka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr AZ 
kowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 
19), H. Rembielińskiego (Andrzeja 28 My: Y 
Zundelewicza (Piotrkowska 25), M, Kac- 
perkiewicza (Zgierska 54), S. Trawkow- 
skiej (Brzezińska 56). ~ (w) 


~ao MM 


w Teatrze Popularnym jeszcze tylko dwa przed- 
stawienia: dziś „Fausta“ Gounoda, jutro „Żydów- 
kę" Halevy'ego, Będzie to bezwzględnie ostatni 
występ tej przyjmowanej gorąco przez Łódź o- 
pery. 

„Dziady* A. Mickiewicza będą 
dla związków robotniczych w czwartek i piątek. 
W roli Konrada-Qustawa Wł. Staszewski. Na 
przedstawienia te ważne sa hilety zakupione na 
poniedzialek | wtorek. 


Mat, Moniuszki 2. 
Czołowy poeta polski, Antoni Słonimski, współ 
redakcji „Wiadomości Literackich" 


TEATR KAMERALNY. 
l w czwartek wystąpi w Teatrze 


ralnym głośna artystka sceny | ekranu Ma- „Fraćment z najnowszego filmu reżvserii lecil B. de Mille'a. 


Sif. 6 


ECHO" 


Mr Z% 


Pionier kinematograji polskiej ma głos! | Żywy prezent matki. 


Specjalny wywiad „Echa” z reżyserem 


Wiktorem Biegańskim. 
tów, Sądzę, że zainteresuje pubąKłyko, typ w rodzaju Buster 


(Od własn. korespondenta.) 

Warszawa, w listopadzie. 
` Jednym z pierwszych pionie 
rów filmu polskiego był — Wik 
tor Biegański i dziś, patrząc na 
bujny rozkwit naszej produkcji 
kinowej, trzeba pamiętać, ile w 
tem jego pracy i zasługi. 

Reżyser Biegański, człowiek 
mocny i wytrwały, o wielkiem 

oczuciu odpowiedzjalności wo- 
beż piękna į sztuki, nie szuka 
odpoczynku. Znowu zakasał rę- 
kawy, robi nowy film... 

W kawiarni „ltalja”, przy 
pół czarnej, po całodziennej żmu 
dnej pracy montażowej nad fil 
mem p. t. „Kobieta, która grze 
chu pragnie”, reżyser Biegański 
wierzył się korespondentowi 
„Echa” ze swych planów i za- 
miarów, dając zarazem w krót- 
kim wywiadzie retrospektywny 
przegląd swego życia | swych 
prac, 

Biegański zaczął od teatru. 
Pamięta go Kraków, pamięta go 
Warszawa z desek teatrów szyf 
manowskich. 

— Że sceny unłosłem wiele 
pięknych wspomnień. 21 lat 
pracy w teatrze pod reżyserią 
takich mistrzów, jak Solski i Pa 
wlikowski. Był to 

złoty okres 
teatru polskiego, l 

Mimo to pociągał mnie świat 
filmu. Widziałem w nim nową, 
tętniącą życiem dziedzinę twór- 
czości 


Więcej tam żywiołu I rozma 


u. 
W szranki filmu wstąpiłem 
w roku 1911. 

Fascynowała mnie walka z 
przeszkodami, robota pionier- 
ika, Chciałem iść na przebój. 

Nie zacząłem od reżyserji, 

zacząłem od gry. 
Pracowałem nietylko w obra- 
zach polskich, ale i w niemiec- 
kich, chcąc zapoznać się z dos- 
konalszemi środkami technicz- 
nemi, któremi  rozporządzały 
wytwórnie berlińskie, 

Poznałem do głębi robotę fil 
mową. I gdy wkrótce gra aktor- 
ska nie dawała mi więcej zado- 
wolenia, wziąłem się do pracy 
reżyserskiej, 

Nie będę wyltczał zrealizo- 
wanych przeze mnie filmów, 

— Pamiętam, przed laty od- 
niósł pan wielki sukces zrealizo 
waniem „Wampirów Warsza- 
wy”. Juljan Igo Sym, nasz pol- 
ski Valentino też zapewne wspo 
mina, że debiutował właśnie u 
Pana ! że ten występ zadecydo 
wał o jego karjerze światowej. 

— Ż mego Instytutu Filmo- 
wego, który staram się rzetel- 
nie į poważnie prowadzić, wy- 
szły jednostki, których nazwis- 
ka są dziś już głośne w polskiej 
kinematografii. 

Mówię o Michale Waszyń- 
skim, Adamie Brodzisz, Marji 
Bogda, Agnes Kuch, Jerzym A- 
tanie, Leonardzie Buczkowskim 
Konstantym Meglickim. Akto- 

i reżyserzy... 

RE A Fak się przedstawia Pań 
ski ostatni film „Kobieta, która 
grzechu pragnie?" 3 

— Jest to obraz sensacyjny, 
utrzymany jednak w stylu arty- 
stycznym, Akcja jego jest żywa 
i pełna fascynujących momen- 


3 


ch 


liczność ze względu na tło, jak | Keatona, 


i na główną bohaterkę. 


piękna włoszka Car- 
lotta Bologna, Tadeusz Wenden 


Jest nią Flora Ney, znana z | Włodzimierz Metelski į inni, 


„Policmajstra Tagiejewa” — ta 
lent świetny, pełen ekspresji i 
temperamentu. Dla niej specjal 
nie napisałem rolę, dla niej ob- 
myśliłem specjalne sytuacje. 
Poza tem gra u mnie Alojzy 


4 


Niezależnie od licznych pro- 
testów przeciwko nowej modzie 
która pomimo wszystkie hasła 
i sprzeciwy 
zwycięsko toruje sobie drogę, 
podnosi się w ostatnich czasach 
|w prasie zagranicznej inny je- 
szcze protest przeciwko ujedno 
stajnieniu sylwetki kobiecej we 
wszystkich jej szczegółach, 

Pod tytułem: „Wszystkie jed 
nakowe' (Toutes pareilles)) pi- 
sze p. Louis Combaluzier w Jour 
nal, co następuje: 

„Zechce mi pani darować, że 
przyglądałem się pani dziś tak 
natarczywie, lecz zdawało mi 
się, widząc panią, że spotkałam 
bardzo mi drogą przyjaciółkę. 

I dlaczego — naprawdę — 
tak mi ją pani przypomina? 

Czy jasne loczki, wydobywa 
jące się z pod bronzowego filco 
wego kapelusika pani, są napra 
wdę jej niezaprzeczalną własno 
ścią, czy też przyjaciółka moja 
nabyła u swego fryzjera kędzio- 
ry podobne do loków pani? Ma 
jąc tę samą 

zlekka żółtawą cerę, 
zapewne używają panie tego sā 
mego pudru i tej samej pomad- 
ki do ust, którą maluje się dwo- 
je jednakowych ust, wykrojo- 
nych w kształcie serca. A nad 
oczami pani, podkreślonemi trzy 
krotnem pociągnięciem czerni. 
dła znajdują te same, co u niej 
łuki A 
podniesione o pół centymetra 
wyżej rzeczywistego ich miej- 


sca. 

Pozwoli pani także, że przy 
sposobności wyrażę wątpliwość 
co do autentyczności jej noska. 
Jest może tylko kopją tego no- 
sa, który słynny chirurg syai 
lazł dla damy mego serca a- 
ła nosek prześliczny, zlekka za 
darty, który już — zanim jeszcze 
zdążyła otworzyć usta — zdra- 
dzał cały polot jej umysłu. Po- 


ELASTA 


Wrota do szczęścia 


jest LOS 
kupiony w Szczęśliwej Kolekturze 


D. WENDETY »ozzecczec 12 
(róg Anny) 


gdzie zazwyczaj padają naj- 
większe wygrane. 


tmienazcszzmiczj 


m I I ak i PE oO KE IA TA OO ZK" "WOZU 


OBIAD. 


— Handlowy. Zgłosił się 


Hipek ! Lopek idą ulicą I sta kandydat do mej ręki, p 


la przed oknem małej restau- 
racji. Hipek czyta: 

— Obiad od 12 do 3 za 2 
wote. 
__ ALopek na to rzecze: — Dłu- 
gi obiad za 2 złote. 


ODWAGA. 


>— Wczoraj w nocy — opo- 
wiada Paulina — budzę się w 
nocy i słyszę w pokoju obok ła 


kieś podejrzane szmery. Zapa- |SZ© 
lam światło | widzę wystające | brunet 


z pod łóżka dwie nogi. 

— Włamywacze? — pyta- 
R z napięciem słuchacze. 

— Nie to był mój mąż, któ” 
ry już przedemną się obudził ł 
wcześniej usłyszał podejrzane 
szmery. WB: 


rany 


HANDEL, 


| m—(o otrzymałaś? List mi 
losny czy też handlowy? 


Redaktor ńaczelny: Franciszek 


EGZAMIN. 


Podczas egzaminu pytają 
kandydata na szofera: 

— Jaka jest najniebezpiecz 
niejsza część samochodu? 
Mig Szofer, — odparł kandy 


DOŚWIADCZENIE. 
— Czy blondynki mają więk 
ej: zenie u mężczyzn od 
— Zapytajmy  Jadzię, ona 
ma owy w obu kolo- 
rac 


W SZKOLE. 
— Nauczyciel: — Kret zja- 
da dziennie tyle pożywienia, ile 
sam waży. 


Uczeń: — A et wie, 
ale waży? znaj 
4 


O mn 


Probst. 


— A kiedy premjera? 
— Niezadługo.., 
Żegnam reżysera Biegańskie 


go. 
Serdeczny uścisk dłoni na po 
żegnania, St, E. 


Troje ludzi w sądzie. 


Przed jednym z sądów ber- 
lińskich odbył się proces o pod 
rzucenie 


dziecka spadkobiercy. 


Mianowicie właściciel ober- 
ży w małem miasteczku Stein- 
kirchen, niejaki Schneider. czło 
wiek 60-letni, tęsknił do posia- 
dania spadkobiercy, Ożenił się 
więc niedawno po raz wtóry z 
młodszą od siebią o lat 30 ko 
bieta, ale radzie. pałomstwa 


Jednostajność rodzi nudę. 


Nowe hasła mody. 


mimo to zapragnęła 

innego nosa, 
mie nosa osoby żywej, aktorki 
lub laureatki konkursu pięknoś- 
ci, lecz nosa posągu. I nos ten 
musiałem jej ofiarować w pre- 
zencie na imieniny. 

Pani się uśmiecha, Chirurg 
nie uśmiechał się wcale, Traktu 
je bardzo serjo swoją misję usu- 
wania błędów flzycznych,, two- 


l tym razem zostały udaremnio 
ne wskutek wypadku, jakiego w 
decydującym okresie doznała 
Emma Schneider, 

O tym wypadku właściciel 
oberży nie wiedział, Żona zatai- 
ła to przed nim, gdyż wiedziała, 
że jej siostra, Eltryda, zaniężna 
za murarzem Dyllem w Berlinie 
w tym samym czasie oczekuje 
dziecka. 

Emma Schnelder zwróciła się 


rzenia nosa typu doskonałego, je|dej: same tylko róże, nie tylko 


dynego, co równa się zrealizo- 
waniu jdeału jedynej, jednako- 
wej mig 256 2 
roda w serji, 

Ujednostajnienie twarzy, Wszy- 
stkie kobiety niezmiennie i jed- 
nakowo piękne, Wszystkie o- 
grody świata jednostajnie przyo- 
zdobione różami. Niema już 
chryzantem, gwoździków, orchi- 


Nowe kapelusze damskie mają tendencję odsła.łania czoła, 


Gołębie 


pocztowe 


na usługach szantażystów. 
O cłekawem wymuszeniu !|zostali aresztowani dwaj górni- 
niemniej ciekawem wykryciu|cy, właściciele gołębnika i o- 
jego sprawcy donoszą z Duis-; wych do celów przestępczych 


burga. 

Przed domem dyrektora hu- 
ty i wielkiego tamtejszego prze 
mysłowca, niejakiego Hamiela, 
podrzucona zostałą 

klatką z gołębiami 

pocztowemi | z dołączonym do 
niej listem, w którym jacyś nie- 
wiadomi ludzie żądają pod groź 
bą, aby Hamid każdemu z gołę- 
bi sumę 5 tysięcy marek przy- 
wiązał do nóżki i następnie pu- 
ścił na swobodę. 

Przemysłowiec natychmiast 
zawiadomił o wszystkiem poli- 
cję. — Polfcja przystąpiła bez 
zwłoki do przeprowadzenia kil- 
ku próbnych lotów, mających 
na celu ściganie w samolocie go 
teb) pocztowych. Lot taki jest 
bardzo trudny, gdyż samolot 
jest szybszy od gołębia, a nad- 
to trudność polega na tem, że 
bardzo łatwo jest stracić ptaka 
z oczu, należy przytem zacho- 
wać jak najdalej łdącą ostroż- 
ność, by go nie spłoszyć. 

Po kilku takich eksperymen- 
tach przedsięwziętych przez 
specjalnego lotnika wraz z ob- 
serwatorem, próby te zostały 
uwieńczone 

pomyślnym rezultatem. 

ówczas przystąpiono do 
właściwej akcji i wypuszczono 
gołębłe podrzucone Famidowt. 
Lotnicy polecieli za ptakami v 
mimo wielkich trudności zdołali 
skonstatować, że ptaki pofru- 
nęły wprost do miejscowości 
Hochheide } tam zatrzymały stę 
w gołębniku jednego z domów. 

Telefon został natychmiast 
puszczony w ruch, policja za- 
władomiona o rezultacie nadpo- 
wfetrzmej obserwacji { w wyni- 
ku całej tej ciekawej „roboty“ 


przy ulicy Zawa 


przygotowanych ptaków, 

Przyznali się onl, że działali 
pod wpływem opisu takiego sa- 
mego szantażu, jaki wydarzył 
się w Ameryce. Tam jednak nie 
było nic o ściganłu 

gołębi pocztowych 

przez samolot i to stało się nte- 
szczęściem dla niefortunnych 
szantażystów, którzy do swych 
przestępczych mamipulacyj u- 
Żył tak niewiinnych ptaków jak 
gołębie, 


róże, róże wszędzie! Czy to wła 
śnie nam szykujecie, szanowne 
panie? 

Miejcle się na baczności, Nu- 
da zrodziła się kiedyś w jedno- 
stajności. Urok: uogólniony prze 
stałby być urokiem, nie wywie- 
rałby wrażenie, 

W dniu w którym kobiety 


przestaną mieć 

własne oczy į własne usta, | 
a tylko mieć będą wogóle oczy | 
i usta, w takim dniu nastąpi ich 
porażka. Nawet nie będzie żad- 
nej zgoła walki, Mężczyźni po- 
wiedzą sobie: „Ta — czy jnna,,* 
Urok, pozbawiony Indywidualno 
ści, nie zdoła stworzyć spójni. 

Utrzymuje pani, że po to far 
buje włosy, by zatrzymać sobie 
męża, zbyt skorego — niestety 
do chęci zamiany brinetki na 


blondynkę. Niech mi pan! wie- 


rzy, że jest to chwilowa tylko, $ 


znikoma fantazja jego, Dowiódł 
tego, że woli brunetki w dniu, 
gdy spotkał panią po raz pierw 
szy, jako brunetkę. Narzeka pa 
ni, że stygną jego uczucia? Mo- 
że dlatego właśnie, że zrobiła 
się pani blondynką? Może nie 
poznaje pani więcej, 

Oczywiście trzeba, by hołdo 
wała panj modzie, Lecz niech 
wybierze pani, 

co odpowiada jej urodzie, 
Nie należy poświęcać tego, co 
stanowi urok pani osoby i jej in 
dywidualności dla indywidualno 
ścj gwiazdy scenicznej lub filmo 
wej. 

A co do zdania męża pani, 
znam je. Niedawno wypowie- 
dział je w klubie, pewnego wie- 
czora: 

„Wracam z Pól Elizejskich, 
gdzie spotkałem setki kobiet. = 

szystkie jednakowe ze swemi 
cienkiemi brwiami i ustawi w 
kształcie asa kierowego Było- 
by mi trudniej odróżnić jedną od 
drugiej. niż zidentyfikować girl- 
sy z music-hallu", 
ZET Z ar a 


WINSZUJEMY: 


Jutro: Stanisławowi. 
Wschód słońca 6.49, 
Zachód — 15.52, 
Długość dnia 11.31, 
Ubyło dnia 7,52, 
Tydzień 46 


Rosja w filmie. 


PZD 


więc do Eltrydy Dyll z propo 
cją, ażeby odstąpiła jej swoj 
dziecko, 
jeżeli to będzie sym. 

Dnia 2 listopada 1927 
istotnie przyszedł małżeństw 
Dyllom na świat syn, a 
Schneider, która właśnie w HP 
czasie wyjechała do Berlina % 
wzięła papiery siostry i dziecsh 
udała się do urzędu stanu. przej 
stawiła się jako Elfryda yll 
powiedziała, że w jej mieszki 
niu siostra jej Emma Schneidë 


powiła właśnie tego oto syna | 


Dziecko więc zapisano 
prawowitego potomka l 
stwa Schneiderów i przewież 
no do Stelnkirchen, gdzie wychd 
wywało się w domu obrężyiii 

Tak trwało prawie dwa latt 
Ale że kobiety nie umieją utrzy 
mać: sekretu, pomiędzy kum 
kami zaczęły krążyć plotki, * 
których dowiedziała się prok” 
ratorja i obu małżeństwom 
czono proces karny o podsun 
cie spadkobiercy i o falsz 
stwo dokumentów. 

Dyllowie zaś i Emma Schad 
der nie zaprzeczyli niczemu 
tłumaczyli się naiwnie, że 
między siostrami to „wszyst 
jedno" czyje jest dziecko. es 
tą Dyllowie zapewnili, że chf 
dziło im tylko o 

dobro dziecka, 
bo oni, jako ludzie biedni, nie 
mogli mu zapewnić przyszłośc 

„Pomimo tego zapewnie 

że nikt nie czuł się poszkodow 
nym, prócz może sióstr. Schn 
dera, które mają pretensję 
p 


spadku po nim į pomimo 
czenia się oskarżonych, 

przysięgłych skazał wszystkich 
(roje na 3 miesiące więzienia: 


gó 


JI 


Wieczorne rozrywki Łodzi 

Teatr Miejski: — Rywale. 

Kameralny: — Radość kochanta, 

Popułarny: — Faust. 

Teatr Geyerowski — 

Filharmonia — 

Cyrk: 
o godz. 8.30. 

Miejska Gatorja Sztuki: « 

Apollo: — Przedwiośnie. 

u odr 4,6, 81 

Bajka: — Pasażerowie na gapę. 

Casino: — Asfalt, 

Czary, — Szczerozłoty wąwóz. 

Fae <€ansów n godz 4 6,81 ú 

Corso; — Djabelski wąwóz. 

Pierwszy seans d-ta ostatni 9.30 


lwt seansów 


Capitol; — Ostatni romans, 
Grand-Kino; — Girlsy Paryża. 
Luna: — Zakazane godziny. 


Mimoza: — Życie I przyszłość kob 
ty. 

Oświatowy: — Golgota uczciwej KW 
blety. 

Pncz seansów: o godz 4. 6,81 LU 

Odeon: — Handlarze dusz. 

Ha. seansów + godz 46,81 w 

Palace: — Kobieta na krzyżu. 

Raj: — Zatoka śmierci. 

Resursa: — Golgota miłości. 

Spółdzielnia: — Księżniczka Cyrkó* 
ka, 

Wodewil: — Handtarze dusz. 

Pocz seansów 430, 6.30, 8.15, 1000 

Zachęta: — Pantera. 
Pogmatak aaansów O 


godzinie 4al 


Fragment z filmu „Trzej przyjaciele'> 


Odbito na własnej Mangas rotacyjnej Z 


ein 4, 


— 
a wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowskk 
Kurmański 


Za redakcję odpowiada: Roman 


małżeń: | 


- Wielki program, Począ 


